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Podczas ostatniej Sesji Rady Miejskiej w Krapkowicach (21 listopa-
da) radni ustalili plan sieci publicznych szkół podstawowych prowa-
dzonych przez gminę Krapkowice oraz określili granice obwodów 
publicznych szkół podstawowych. To jeden z pierwszych istotnych 
kroków podjętych w związku z raportem dotyczącym oświaty gminy 
Krapkowice pt. „Analiza organizacji i finansów oświaty gminy Krap-
kowice”, o którym jako pierwsi i jedyni pisaliśmy na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 22 października i następnie 29 października.

Dokończenie na str. 8.

Krapkowickie szkoły 
w nowych granicach 

W służbie policjantów 
niejednokrotnie dochodzi do 
sytuacji zagrażających ich życiu 
i zdrowiu. Nawet z pozoru 
zwykła interwencja może mieć 

niespodziewany przebieg. Tym 
razem na interwencję domową 
zgłoszoną w poniedziałek (25 
listopada) przed godz. 18.00, 
policyjny patrol udał się do 

jednego z domów w  gminie 
Walce, gdzie miało dojść do 
awantury domowej wywołanej 
przez agresywnego i nietrzeź-
wego członka rodziny. 

Dokończenie na str. 9.

Policjant  
na celowniku 
Dwa zarzuty popełnienia przestępstw usłyszał 36-latek, który kilka 
dni temu mierzył do policjanta z wiatrówki. Do zdarzenia doszło w 
trakcie interwencji domowej. Za czynną napaść z użyciem niebez-
piecznego przedmiotu grozi mu kara do 10 lat pozbawienia wolności. 
Oprócz tego mężczyzna odpowie za znęcanie się nad rodziną.
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O problemie redakcja 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” została poinformowana 
w ubiegłym tygodniu. W 
środę 27 listopada skon-
taktowała się z nami miesz-
kanka gminy Strzeleczki, 
która zasygnalizowała, że 
w opuszczonym pałacu w 
Kujawach przebywa spo-
krewniona z nią osoba bez-
domna, która potrzebuje 
pomocy.

- Tam nie ma wody ani 
ogrzewania – oznajmiła 
interweniująca (dane do 
wiadomości redakcji). – 
Martwię się, bo ta osoba 
może tam zamarznąć.

Kobieta powiedziała 
również, że sprawa została 
zgłoszona na policję i w 
Gminnym Ośrodku Pomo-
cy Społecznej w Strzelecz-
kach, niemniej (według jej 
opinii) niewiele zrobiono w 
sprawie udzielenia pomocy. 
Postanowiliśmy to spraw-
dzić.

Co na to policja?

Po przyjęciu interwencji 
skontaktowaliśmy się z Ko-
mendą Powiatową Policji w 
Krapkowicach. Mundurowi 
potwierdzili nam, że inter-
weniowali na terenie opusz-
czonego pałacu w Kujawach 
w obecności pracowników 
Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej.

- W trakcie interwen-
cji funkcjonariusz policji 

pouczył mężczyznę, że nie 
może on przebywać na tym 
terenie, bo posesja jest wła-
snością prywatną – mówi 
o�cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach mł. asp. Dominik 
Wilczek. 

Co więcej, podczas inter-
wencji policyjnej pracownik 
GOPS-u zaoferował męż-
czyźnie możliwość otrzy-
mania ciepłych posiłków, 
jednak pomoc została przez 
niego odrzucona.

Co na to opieka 
społeczna?

O sprawie poinformowa-
liśmy również pracowników 
Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Strzelecz-
kach. Kierownik jednostki 
wyjaśniła nam, że osoba 
przebywająca na terenie 
pałacu w Kujawach nie jest 
bezdomna.

- Ta osoba ma swoje 
miejsce zamieszkania, a 
zatem nie jest bezdomna 

– mówi kierownik GOPS-
-u w Strzeleczkach Teresa 
Suchodolska. – Pracownicy 
naszego ośrodka interwe-
niowali na terenie opusz-
czonego pałacu i oferowali 
pomoc tej osobie, aczkol-
wiek każdorazowo była ona 
odrzucana.

Pracownicy GOPS-u 
dodają, że na terenie opusz-
czonego pałacu w Kujawach 
przebywa nie tylko jedna 
osoba. Spotyka się tam cała 
grupka ludzi na wspólne 
spożywanie alkoholu. Co 
więcej, mają oni rozpalać 
ogień w starym kominku, 
co również stwarza poważne 
zagrożenie pożarowe.

Burmistrz sprawę zna
Sprawa musi być dobrze 

znana w gminie, ponieważ 
była ona przedmiotem dys-
kusji w trakcie ostatniej sesji 
Rady Miejskiej w Strzelecz-
kach. Do wątku odniósł się 
burmistrz Marek Pietruszka.

- Wiemy, że na terenie 
pałacu przebywają osoby 
– mówił Marek Pietruszka 
na sesji, która odbyła się 28 
listopada. - Interweniuje-
my, byłem tam osobiście, 
kilka razy była tam też pani 
kierownik GOPS-u wraz z 
patrolem policji. Te osoby, 
które tam przebywają, zosta-
ły poproszone o opuszczenie 
tego pałacu.

Burmistrz podkreślił też, 
że nie są to osoby bezdom-
ne, czym potwierdził jed-
nocześnie słowa kierownik 
GOPS-u. 

- Są to mieszkańcy Ku-
jaw i Racławiczek – tłuma-
czył burmistrz. - To są osoby 
posiadające domy i swoje 
miejsca zamieszkania. Te 
osoby po prostu przebywają 
na terenie opuszczonego 
pałacu. Pomimo licznych 
interwencji policji, te osoby 
tam powracają, a my jako 
gmina nie mamy na to wpły-
wu. Obowiązek zabezpiecze-
nia własnego majątku tkwi 
na jego właścicielu, a on nie 
jest spełniany.

Reasumując, sprawa 
wygląda tak, że osoby prze-
bywające na terenie opusz-
czonego pałacu niestety 
nie chcą dać sobie pomóc. 
Najlepiej by było, gdyby ci 
ludzie wrócili tam, gdzie ich 
miejsce – czyli do swoich 
domostw i rodzin.

(mim), fot. poglądowe 
(Google Maps)

Palą w kominku i piją
Niepokojące rzeczy dzieją się w opuszczonym pałacu w Kujawach. W zdewastowanych po-
mieszczeniach spotyka się grupka osób na wspólne spożywanie alkoholu. W kominku pło-
nie ogień, jest klimat, nastrój i… problem. O sprawie wiedzą pracownicy Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Strzeleczkach oraz policjanci, którzy niejednokrotnie oferowali tym 
ludziom pomoc. Pytanie tylko, czy ci „lokatorzy” takiej pomocy sobie życzą?

Niepokojące rzeczy dzieją się w opuszczonym pałacu 
w Kujawach. 

Materiał dowodowy 
pozwolił funkcjonariuszom 
ustalić tożsamość mężczy-
zny. Za popełniony czyn 
30-latkowi grozi grzywna 
lub nawet kara pozbawienia 
wolności.

Po otrzymaniu zgłoszenia 
dyżurny krapkowickiej ko-
mendy skierował na miejsce 
policyjny patrol. Funkcjona-
riusze ustalili w rozmowie z 
pracownikami stacji co było 
przedmiotem kradzieży i jak 
do niej doszło. Na okazanym 
materiale wideo, mundu-

rowi rozpoznali mężczyznę, 
który wyniósł nieopłacony 
alkohol.

Kilka dni później dotarli 
do 30-letniego sprawcy ca-
łego zdarzenia. Mężczyzna 
przyznał się do popełnione-
go czynu. Za kradzież alko-
holu, mieszkaniec Gogolina, 
stanie przed sądem, który 
zdecyduje o karze dla niego. 
Grozi mu areszt, ogranicze-
nie wolności albo wysoka 
grzywna.

(matt), fot. (KPP 
Krapkowice) 

Złodziej piwa wpadł 
jak śliwka w kompot 
Krapkowiccy policjanci otrzymali zgłosze-
nie o kradzieży, do jakiej doszło na terenie 
stacji benzynowej w Gogolinie. Sprawca 
został uchwycony okiem kamery. Mężczy-
zna wyszedł, nie płacąc za towar, co nie 
umknęło również uwadze pracownikom 
stacji. 

Serdeczne podziękowania 

za udział w ceremonii pożegnalnej męża i ojca 

śp. Michała Gebauera
dla rodziny, księży, przyjaciół, sąsiadów,

 �rm BLATTIN POLSKA 

oraz ZAKŁAD ELEKTRYCZNY ,,SOJKA”, 

Starostwa Powiatowego w Krapkowicach,

mieszkańców KAMIENIA ŚLĄSKIEGO, KAMIONKA 

i KOSOROWIC,

wszystkich delegacji 

za waszą obecność w ciężkich chwilach 

i okazane wsparcie oraz serce 

żona Agnieszka z córkami Oliwią i Luizą
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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- Czym różni się fizjo-
terapia sportowa od tej tra-
dycyjnej, którą znamy na co 
dzień?

- Przede wszystkim róż-
nicę stanowi pacjent i jego 
potrzeby. Sportowiec to 
wyjątkowy pacjent – z jed-
nej strony ma dużo większą 
świadomość swojego ciała, 

z drugiej jego aktywność 
wymaga szczególnej dbałości 
o regenerację i zapobieganie 
przeciążeniom. W tradycyj-
nej fizjoterapii najczęściej 
zmagamy się z ograniczoną 
mobilnością lub przewle-
kłym i nagłym bólem w ży-
ciu codziennym. Natomiast 
w fizjoterapii sportowej 
kluczowe jest nie tylko lecze-
nie urazów, ale także zapo-
bieganie im i optymalizacja 
zdolności ruchowych, by 
poprawić wyniki sportowe.

- Czyli pomagacie im 
osiągać lepsze wyniki, a nie 
tylko wracać do formy po 
kontuzjach?

- Dokładnie. W pracy ze 
sportowcem skupiamy się 
na tzw. „performance” czyli 
wydajności ciała. Fizjo-
terapia pomaga nie tylko 
zapobiegać kontuzjom, ale 
także poprawiać wyniki, 

identyfikując i wzmacnia-
jąc słabe punkty – mogą 
to być osłabione mięśnie, 
ograniczenia w zakresie 
ruchu czy zaburzenia bio-
mechaniki, które mogą nie 
tylko obniżać wydolność, ale 
również mogą być przyczy-
ną poważnych kontuzji. Po 
identyfikacji tych elemen-

tów korygujemy je, by ruch 
był bardziej efektywny, a 
ciało działało optymalnie. W 
skrócie: fizjoterapia sporto-
wa to nie tylko leczenie, ale 
aktywne wspieranie lepszej 
formy sportowca. 

- Czy techniki rehabilita-
cji różnią się między dyscy-
plinami sportowymi?

- Tak, każdy sportowiec 
wymaga indywidualnego 
podejścia, ponieważ różne 
dyscypliny angażują różne 
partie mięśni i wymaga-
ją odmiennych wzorców 
ruchowych. Na przykład 
koszykarze, którzy spędzają 
wiele czasu w półkucającej 
pozycji, będą pracować nad 
wzmocnieniem stawów 
kolanowych, podczas gdy 
pływacy skupiają się na mo-
bilności ramion i barków. 
Każda dyscyplina wymaga 
dopasowanej pracy nad mo-
bilnością i stabilnością, dla-

tego �zjoterapeuta analizuje 
biomechanikę ruchów cha-
rakterystycznych dla danej 
aktywności, aby zmniejszyć 
ryzyko kontuzji i zapewnić 
jak najlepszą wydolność.

- Wspomniał Pan o iden-
tyfikacji słabszych ogniw w 
ciele sportowca. Jak fizjote-
rapeuci to robią?

- Kluczowe jest tu 
szczegółowe badanie funk-
cjonalne i ocena wzorców 
ruchowych. Przykładowo, 
analizujemy postawę, zakres 
ruchu w stawach, siłę mięśni 
oraz ich elastyczność. Często 
korzystamy też z nowocze-
snych narzędzi, takich jak 
analiza biomechaniczna ru-
chu czy pomiary stabilności. 
To pozwala nam wychwycić 
nawet drobne ograniczenia, 
które mogą prowadzić do 
przeciążeń lub kontuzji. 
Dopiero na tej podstawie 
opracowujemy indywidu-
alny plan, który wzmacnia 
słabsze obszary i ułatwia 
optymalny rozwój sportowy.

- Jakie partie ciała są 
najbardziej narażone na 
kontuzje w poszczególnych 
dyscyplinach?

- W różnych sportach 
różne partie ciała są bar-

dziej narażone na kontuzje.  
U biegaczy i piłkarzy naj-
częściej mamy do czynienia 
z problemami stawów ko-
lanowych, skokowych oraz 
biodrowych z powodu in-
tensywnych, powtarzalnych 
ruchów. Z kolei u siatkarzy 
i koszykarzy często spoty-
kamy urazy barków i kolan. 
Kulturystyka czy podno-
szenie ciężarów to sport 
wymagający równowagi si-
łowej – tu problemem może 
być przeciążenie wynikające  
z niewłaściwej techniki lub 
zbytniego skupienia na 
jednej grupie mięśniowej.  
W każdej dyscyplinie ryzyko 
jest inne, dlatego plan dzia-
łania musi być dostosowany 
do specy�cznych potrzeb 
danego sportowca.

- Czy �zjoterapia spor-
towa może pomóc również 
amatorom?

- Zdecydowanie. Spor-
towcy amatorzy często trenu-
ją po ośmiu godzinach pracy, 
nie mając odpowiednio 
dużo czasu na regenerację. 
W szczególności takie osoby, 
które ćwiczą same nierzadko 
potrzebują większej edukacji 
– powinny być świadome, 
że warto zainwestować czas 
na dodatkowe ćwiczenia  
i konsultacje, aby uniknąć 
kontuzji. W ich przypadku 
�zjoterapeuta może pomóc 
nie tylko w leczeniu kontu-
zji, ale także w zapobieganiu 
im przez poprawę techniki  
i dostosowanie intensywności 
treningów. Wielu trenują-
cych amatorsko zapomina 
też o regeneracji, która jest 
kluczowa dla utrzymania 
formy i unikania kontuzji. 
Fizjoterapeuta może także 
zaproponować ćwiczenia 
wzmacniające i rozciągające, 
które pomogą im bezpiecznie 
rozwijać swoje umiejętności  
i cieszyć się aktywnością przez 
długie lata.

- A jeśli ktoś planuje 
rozpocząć nową aktywność,  
na przykład bieganie czy grę  
w piłkę nożną, warto najpierw 
udać się do �zjoterapeuty?

- Absolutnie warto. 
Zwłaszcza jeśli dana osoba 

miała dłuższą przerwę od 
intensywnej aktywności. 
Warto zacząć od oceny 
funkcjonalnej, która po-
zwala określić mocne i słabe 
strony ciała, a także poziom 
mobilności i zakresy ru-
chu. Dzięki temu możemy 
stworzyć indywidualny plan 
przygotowawczy, który po-
zwoli uniknąć nadmiernych 
przeciążeń i kontuzji. Na 
przykład osoba planująca 
półmaraton może otrzy-
mać wskazówki dotyczące 
treningu stabilizacji i siły 
nóg, co pozwoli zbudować 
fundamenty dla bezpiecz-
nego biegania. Trudno też 
wskazać jedno ćwiczenie dla 
wszystkich. Każdy z nas jest 
inny i wymaga indywidu-
alnego podejścia. Podstawą 
jest edukacja, aby sportowcy 
pamiętali, że po wysiłku 
warto zadbać o rozciąganie  
i regenerację, np. poprzez 
sen i dietę. Ciało ma swoje 
granice wytrzymałości, któ-
rych nie należy przekraczać.

- Jakie nowoczesne me-
tody stosuje się dziś w �zjo-
terapii sportowej?

- Fizjoterapia sporto-
wa korzysta dziś z wielu 
zaawansowanych metod, 
takich jak analiza biome-
chaniczna, terapia falami 
uderzeniowymi, kriotera-
pia czy elektrostymulacja 
mięśni. W S-Medica to 
podstawa naszej dia-
gnostyki i prowadzenia 
leczenia. Pomagają one 
w regeneracji i leczeniu 
mikrouszkodzeń mięśni, a 
także przyspieszają proces 
powrotu do zdrowia. Ko-
rzystamy także z zaawan-
sowanych narzędzi diagno-

stycznych, które pozwalają 
ocenić dokładnie, jakie ob-
szary ciała wymagają pracy. 
Mimo to najważniejsze jest 
indywidualne podejście do 
każdego sportowca – tech-
nologie są wsparciem, ale 
żadne z urządzeń nie zastą-
pi doświadczenia terapeuty, 
który zna specy�kę danej 
dyscypliny sportowej i po-
tra� dostrzec detale.

- Jakie błędy najczęściej 
popełniają sportowcy, które 
prowadzą ich do gabinetu 
fizjoterapeuty?

- Najczęstszy błąd to 
ambicja bez odpowied-
niego przygotowania. To 
prosty przepis na kontu-
zje. Ciało potrzebuje czasu 
na adaptację, ale niestety, 
wielu osobom brakuje 
cierpliwości. Najczęstszym 
błędem jest więc brak 
cierpliwości i przekracza-
nie własnych możliwości: 
„za szybko, za mocno, za 
dużo.” Wielu ludzi chce 

efektów natychmiast, co 
nie pozwala organizmowi 
odpowiednio się zaadapto-
wać. Często problemem 
jest także ignorowanie 
regeneracji – bez niej 
ciało nie ma szans na od-
poczynek, co prowadzi do 
przeciążeń. Często trafiają 
do mnie sportowcy, którzy 
zaniedbali rozciąganie lub 
wzmacnianie kluczowych 
partii mięśniowych. Ko-
lejny błąd to niewłaściwa 
technika, która często wy-
nika z braku przygotowa-
nia do danej aktywności.

- Dziękuję za rozmowę i 
cenne informacje.

Fizjoterapia – tajna broń sportowców
Fizjoterapia sportowa to dziś znacznie więcej niż rehabilitacja po urazach – dzięki niej sportowcy, zarówno zawodowcy, jak i amatorzy, osiągają 
szczyty swoich możliwości. W Centrum Kompleksowej Fizjoterapii S-Medica w Krapkowicach specjaliści podkreślają, że indywidualne podej-
ście i monitorowanie każdego zawodnika są kluczowe w drodze do sportowego sukcesu. Dominika Bassek w rozmowie z Kamilem Kauczorem, 
fizjoterapeutą w Centrum Kompleksowej Fizjoterapii S-Medica w Krapkowicach, odkrywa, czym różni się fizjoterapia dla biegaczy, kulturystów, 
siatkarzy czy piłkarzy oraz dlaczego rola terapeuty jest dziś fundamentem sportowej kariery.

-  Fizjoterapia pomaga nie tylko zapobiegać kontuzjom, ale także poprawiać wyni-
ki, identyfikując i wzmacniając słabe punkty - mówi Kamil Kauczor, fizjoterapeuta 
w Centrum Kompleksowej Fizjoterapii S-Medica w Krapkowicach.

W szczególności takie osoby,  
które ćwiczą same nierzadko 
potrzebują większej edukacji  

– powinny być świadome,  
że warto zainwestować czas na 

dodatkowe ćwiczenia i konsulta-
cje, aby uniknąć kontuzji. 

eprasa.pl da27217239



Nr 49 (1387) 3 grudnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl6

Wizyta pluszowego misia 
była nie tylko symboliczną 
okazją do świętowania, ale 
przede wszystkim chwilą 
wytchnienia dla dzieci i ich 
rodziców. Rozpromienione 
twarze najmłodszych mó-
wiły więcej niż tysiąc słów. 
„Saubär” nie przyszedł z 
pustymi łapkami – wśród 
upominków znalazły się 
zdrowe przekąski, które były 
dowodem troski o zdrowie i 
samopoczucie najmłodszych 
pacjentów.

Dzień Pluszowego Misia, 
obchodzony 25 listopada, 
stał się nie tylko pretekstem 
do zabawy, ale również przy-
pomnieniem, jak ważne jest 
budowanie pozytywnych 
doświadczeń, nawet w trud-
nych okolicznościach cho-
roby. Krapkowicki szpital, 
dzięki współpracy z siecią 
DM, pokazał, że małe gesty 
mogą przynieść wielkie efek-

ty – a pluszowa energia wy-
pełniła serca nie tylko dzieci, 
ale i całego personelu.

(laba), fot. Szpital 
Krapkowice

Pluszowy gość w szpitalu
Oddział Pediatryczny Szpitala w Krapkowicach na chwilę zamienił się 
w krainę radości i uśmiechu. Z okazji Dnia Pluszowego Misia dziecię-
cych pacjentów odwiedził wyjątkowy gość – ogromna, uśmiechnięta 
maskotka „Saubär” drogerii DM.

Maskotka drogerii DM sprawiła pacjentom i perso-
nelowi wiele uśmiechów.

Opracowany projekt 
„Praca w ogrodzie dla 
dobra w przyrodzie” przez 
„U TUWIMA – Stowarzy-
szenie Przyjaciół Szkoły 
Specjalnej w Krapkowi-
cach” pozwolił na zago-
spodarowanie szkolnego 
ogrodu w wielu obszarach. 
Prace ogrodnicze dotyczy-
ły utworzenia „kwietnej 
ściany”, nasadzenia roślin 
miododajnych oraz w 
naturalny sposób zwalcza-
jących niechciane owady, 
utworzenia „zielnika” i 
„warzywnika” oraz reno-
wacji szkolnego kompo-
stownika. Prace wykonane 
przez  prowadzących i ich 
podopiecznych wymaga-

ły umiejętności w wielu 
dziedzinach, począwszy 
od grabienia, kopania, 
odchwaszczania ziemi i 
sadzenia roślin, po prace 

stolarskie w trakcie wy-
konywania dużych drew-
nianych skrzyń. Zbite z 
desek skrzynie wymagały 
malowania odpowiednimi 
impregnatami, co również 
zostało wykonane przez 
uczniów. Szkolny ogród, 
dzięki wspólnej pracy, od 
wiosny do później jesieni 
zyskał na swoim wyglą-
dzie i funkcjonalności, a 
zarazem jest świetnym do-
świadczeniem dla młodych 
adeptów ogrodnictwa. 
Projekt jest realizowany 
przy wsparciu �nansowym 

budżetu Powiatu Krapko-
wickiego.

nad. (ZSS Krapkowice)

Praca w ogrodzie dla dobra 
w przyrodzie

Uczniowie ZSS Krapkowice pod czujnym okiem swoich nauczycieli 
wykazali się sporymi umiejętnościami pracy w ogrodzie. 

Prace ogrodnicze dotyczyły utworzenia „kwietnej 
ściany”, nasadzenia roślin miododajnych.

Szkolny ogród, dzięki wspólnej pracy, od wiosny do póź-
niej jesieni zyskał na swoim wyglądzie i funkcjonalności.

Ministrowi towarzyszyli 
również sekretarz stanu w Kan-
celarii Prezesa Rady Ministrów 
Magdalena Roguska oraz wo-
jewoda opolski Monika Jurek. 
W ramach wizyty odbyła się 
także konferencja prasowa, 
podczas której minister poin-
formował o pracach jakie w 
minionym tygodniu rozpoczę-
ły się w Krapkowicach.

- Ruszyła budowa al-
ternatywnej przeprawy w 
powiecie krapkowickim na 
DK 45 - mówił Kierwiński 
-  Rząd przekazał na ten cel 
ponad 4mln złotych. To jedna 
z tych inwestycji, która będzie 
przyczynkiem do rozmowy 
o dużych zmianach w prawie 

jeśli chodzi o alternatywne 
przeprawy mostowe.

Przedstawiciel rządu okre-
ślił również terminy związane z 
prowadzonymi robotami. 

- Jeszcze w grudniu ta prze-
prawa powstanie. Przyczółki 
zostaną zakończone do 16 
grudnia - mówił minister – Ta 
przeprawa będzie przeprawą 
tymczasową, ale rozmawiali-
śmy już z panem starostą, że ta 
infrastruktura na pewno zosta-
nie wykorzystana później po 
odbudowaniu tego docelowe-
go mostu (przyp. red. w ciągu 
DK45) do celów powiatowych 
i do celów gminnych. Tak żeby 
to co zostaje teraz wykonane 
po prostu służyło ludziom. 

Starosta krapkowicki 
Maciej Sonik dodał, że nowa 
przeprawa tymczasowa powin-
na być gotowa jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia.

Ponadto włodarz powiatu 
zakomunikował na swoim 
pro�lu na portalu społeczno-
ściowym facebook, iż w ponie-
działek (przyp. red. 2 grudnia) 
rozpocznie się zwożenie ele-
mentów mostu. 

- Na ogrodzonym terenie 
na ul. Kozielskiej i DK 45 będą 
one składowane  i montowane 
– zakomunikował Sonik - 
Bądźcie tam ostrożni, szczegól-
nie na rowerach i skuterach, bo 
dostępny jest tylko chodnik!

(del), fot. fb Marcin 
Kierwiński

Przedstawicielom rządu pokazano miejsce w którym trwa budowa oraz przekaza-
no szczegółowe informacje związane z inwestycją.

Minister  
w Krapkowicach
W sobotę, 30 listopada, stolicę powiatu odwiedził pełnomocnik rządu 
ds. odbudowy po powodzi Marcin Kierwiński. Wraz z lokalnymi samo-
rządowcami wizytował budowę przeprawy tymczasowej na Osobłodze. 
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Gmina krapkowice

Zakupiony sprzęt będzie 
służył jednostkom z całego 
powiatu i nie tylko, między 
innymi podczas dużych akcji 
gaśniczych. W efekcie koń-
cowym przyczyni się do po-
prawy bezpieczeństwa całego 
naszego rejonu operacyjnego.

Zakup sprzętu był na 
liście planu inwestycyjnego 
jednostki na 2024 rok i 
dzięki szerokiemu rozezna-
niu tematu oraz obszernej 
argumentacji projektu, 

wniosek uzyskał największą 
ilość punktów z całego wo-
jewództwa opolskiego.

W czwartek 28 listopada 
delegacja strażaków udała 
się do Warszawy na o�cjalną 
galę wręczenia nagród.

Z kolei 30 listopada jed-
nostka uczestniczyła w gali 
„Opolska Niezapominajka”, 
gdzie dzięki organizacji naj-
większej w Polsce strażackiej 
akcji charytatywnej, czyli Kon-
woju Charytatywnego, została 

ona nominowana do nagrody 
w kategorii „Aktywnej Organi-
zacji Pozarządowej”. Nagroda 
przyznawana jest przez Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Opolskiego. 

Strażacy ochotnicy z 
OSP KSRG Kórnica nie 
ukrywają, że po zdobyciu w 
marcu strażackiego „Oscara” 
czyli nagrody „Floriana” oraz 
wspominanej już dotacji 
Orlenu, ten rok kończy się 
wyjątkowo pomyślnie.  Był 

on niezwykły pod względem 
pracy i wysiłku włożonego 
w strażacką działalność oraz 

sukcesów, które udało się 
osiągnąć dzięki strażackim 
działaniom. 

(matt), fot. (OSP KSRG 
Kórnica) 

Pomyślny rok dla jednostki 
Fundacja Orlen 20 listopada opublikowała wyniki programu pod na-
zwą „ORLEN. Jesteśmy Razem”, w którym pula nagród wynosiła 10 
milionów złotych. Z całego kraju 211 jednostek otrzymało decyzję 
pozytywną w sprawie otrzymania grantu. Wśród nich znalazła się 
również jednostka OSP KSRG Kórnica, która otrzyma kwotę 50 tys. 
złotych na zakup mobilnej sprężarki do butli powietrznych.

Jednostka OSP KSRG Kórnica otrzyma kwotę 50 tys. złotych na zakup mobilnej 
sprężarki do butli powietrznych.

Autorzy wspomnianego 
raportu pt. „Analiza orga-
nizacji i finansów oświaty 
gminy Krapkowice”, któ-
rzy w bieżącym roku doko-
nali audytu oświaty gminy 
Krapkowice rekomendo-
wali nieznaczne zmniej-
szenie obwodu Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 
4 im. Jana Brzechwy w 
Krapkowicach wchodzącej 
w skład Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego nr 4 
w Krapkowicach, aby nie 
było konieczności otwiera-
nia w niej dwóch oddzia-
łów. Dzięki temu możliwe 
byłoby uniknięcie otwiera-
nia dodatkowych oddzia-
łów w innych szkołach, a 
co za tym idzie pozwoliło-
by na istotne oszczędności. 

W uzasadnieniu do 
podjętej w tej sprawie 
uchwały (21 listopada) 
czytamy, że „jest to naj-
prostszy sposób dostoso-
wania sieci szkół do nie-
uchronnie zmniejszającej 
się liczby kandydatów do 
klas pierwszych”. 

Nowe ulice  
w Obwodach 

W związku ze zmie-
niającą się demografią na 

terenie gminy Krapkowice 
zaproponowano zmianę 
obwodu Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 4 im. Jana 
Brzechwy w Krapkowicach 
prowadzonej w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
nr 4 w Krapkowicach (ul. 
Żeromskiego 34) oraz 
obwodu Publicznej Spor-
towej Szkoły Podstawowej 
nr 5 im. Janusza Korczaka 
w Krapkowicach (Osiedle 
XXX-lecia 24) polegającej 
na wyłączeniu ulic: Dam-
bonia, Działkowej, Jakuba 
Kani, Kopernika, Krótkiej, 
Leśnej, Ligonia, Mickiewi-
cza, Piastowskiej, 3 Maja 
do numeru 32 włącznie 
oraz numery 33, 35 i 37 z 
obwodu Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 4 im. Jana 
Brzechwy w Krapkowicach 
i włączeniu tych ulic do 
obwodu Publicznej Spor-
towej Szkoły Podstawowej 
nr 5 im. Janusza Korczaka 
w Krapkowicach. Przenie-
sienie z obwodu Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 4 
im. Jana Brzechwy w Krap-
kowicach, ulicy 3 Maja do 
numeru 32 włącznie oraz 
numerów 33, 35 i 37 do 
obwodu Publicznej Spor-
towej Szkoły Podstawowej 

nr 5 im. Janusza Korczaka 
w Krapkowicach, w obwo-
dzie której była dotychczas 
ulica 3 Maja numery: 34 
i 36 oraz od numeru 38 
włącznie, spowodowało, 
że w obwodzie Publicznej 
Sportowej Szkoły Podsta-
wowej nr 5 im. Janusza 
Korczaka w Krapkowicach 
jest cała ulica 3 Maja. 

Plan sieci określa gra-
nice obwodów szkół pod-
stawowych prowadzonych 
przez gminę Krapkowice 
od 1 stycznia 2025 roku. 

Nie wszystko ulegnie 
zmianie 

Zgodnie z uzasadnie-
niem wspomnianej już 
uchwały organizacja pra-
cy Publicznej Sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 
5 im. Janusza Korczaka 
w Krapkowicach po włą-
czeniu dodatkowych ulic 
do obwodu tej szkoły nie 

Krapkowickie szkoły w nowych granicach 

Po pochodzie, który 
prowadziła orkiestra wraz ze 
świętym Marcinem, wszyscy 
spotkali się na placu kościel-

nym. Tam odbyła się mała 
biesiada dla uczestników 
tego dorocznego wydarze-
nia. O bezpieczeństwo przy 

pochodzie i ognisku zadbała 
OSP Dąbrówka Górna.

(marr)

W Dąbrówce Górnej  
to już tradycja 

11 listopada odbył się w Dąbrówce Górnej festyn ku czci świętego 
Marcina. Obchody rozpoczęto od występów dzieci w kościele para-
fialnym. Nie zabrakło też inscenizacji ze świętym Marcinem i żebra-
kiem.

Święty Marcin zawitał do Dąbrówki Górnej. 

Dokończenie ze str. 1.

ulegnie zmianie. Warto 
podkreślić, że w szkole 
nie ma i nie przewiduje 
się również zmianowości, 
a sama placówka dyspo-
nuje odpowiednią bazą 
lokalową i wyposażeniem. 
Funkcjonuje w niej przy-
stosowana świetlica oraz 
stołówka. Ponadto placów-
ka korzysta z nowoczesnej 
bazy sportowo-rekreacyj-
nej. Po włączeniu nowych 
ulic miasta do obwodu tej 
szkoły zmianie nie ma ulec 
również sytuacja kadro-
wa Publicznej Sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 
5. Zatrudnienie w szkole 
jest optymalne, a dzieci 
z tego rejonu częściowo 
są już uczniami tej szkoły 
przyjmowanymi w proce-
sie rekrutacyjnym. Nowi 
uczniowie w przyszłości 
dopełnią oddziały szkolne. 
Liczba uczniów, którzy 
zapiszą się do Publicznej 

Sportowej Szkoły Podsta-
wowej nr 5 w Krapkowi-
cach, nie ma też spowodo-
wać zmian w zatrudnieniu. 
Umieszczenie wyżej wy-
mienionych ulic w obwo-
dzie Publicznej Sportowej 
Szkoły Podstawowej Nr 5 

w Krapkowicach ma także 
wpłynąć na poprawę bez-
pieczeństwa przekraczania 
ruchliwej drogi wojewódz-
kiej 409 przez uczniów 
udających się do szkoły 
lub z niej wracając. 

Mateusz Dąbrowski

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej

R
yn

ek
 2

1,
 

K
ra

p
ko

w
ic

e
te

l. 
50

4 
12

0 
77

2

Dnia 28 listopada 2024 roku w wieku 66 lat

odeszła od nas Ukochana Żona, Mama i Teściowa

śp. ROZALIA POMAZANY
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się w kościele 

pw. Św. Floriana w Żywocicach

dnia 7 grudnia 2024 o godzinie 10:00

po czym nastąpi wyprowadzenie 

na cmentarz para�alny w Pietnej.

Różaniec odbędzie się dnia 

6 grudnia 2024 o godzinie 18:00 w kościele

oraz w dniu pogrzebu o godzinie 9:30 w kościele.

Mocniejsza aniżeli śmierć jest miłość
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Z głębokim żalem przyjęliśmy 

wiadomość o śmierci

śp. Katarzyny Nowogórskiej
Dyrektor 

Zespołu Rekreacyjno-Sportowego w Gogolinie

Rodzinie, Znajomym, Współpracownikom 

składamy najszczersze wyrazy współczucia 

Organizatorzy Ligi Futsalu 

„Tygodnika Krapkowickiego”

- Mija właśnie pół roku 
działalności nowo wybra-
nej rady miejskiej, w której 
Pan jest po raz pierwszy 
radnym. Jakie było Pana 
pierwsze wrażenie po do-
łączeniu do rady miejskiej? 
Czy coś szczególnie Pana 
zaskoczyło w sposobie jej 
funkcjonowania?

- Zaskoczyło mnie wiele 
kwestii, nie mniej wychodzę 
z założenia, że ocena powin-
na następować po dłuższym 
okresie pracy. Osobiście 
stawiam na budowanie 
zespołów i wspólne rozwią-
zywanie wyzwań. Mam 
pełną świadomość, że moi 
wyborcy głosowali na mnie 
właśnie dlatego, abym reali-
zował określone postulaty i 
zadania, które przede mną 
postawili. Zgodnie z ich 
założeniami skupiam się na 
pracy, a nie na ocenie składu 
rady miejskiej.

- Jest Pan spoza głów-
nych sił politycznych w 
mieście. Jak udaje się Panu 
odnaleźć w układzie sił w 
radzie?

- W mojej ocenie zarów-
no chodnik naszego miasta, 
jak i rura kanalizacyjna nie 
mają  barwy politycznej. 
Pamiętajmy, że rada miej-
ska jest organem uchwało-
dawczym i kontrolnym w 
gminie. Naszym wspólnym 
celem, jako radnych, jest 
z jednej strony sprostanie 
oczekiwaniom mieszkańców, 
a z drugiej  zagwarantowanie 
rozwoju miasta Krapkowice.

- Minęło już pół roku 
kadencji. Jak ocenia Pan 
dotychczasowe decyzje 
rady miejskiej? 

- Choć mamy za sobą 
wiele trudnych wyzwań, to 
również udało się podjąć 
kilka istotnych decyzji, któ-
re mogą mieć długofalowy 
wpływ na rozwój Krapko-
wic. Najważniejszym mo-
mentem dla rady miejskiej 
będzie uchwalenie budżetu 
na rok 2025. Zachęcam 
wszystkich mieszkańców 

do udziału w sesjach rady 
miejskiej, ponieważ mają do 
tego pełne prawo. W mojej 
ocenie, to doskonała okazja, 
aby bliżej poznać samych 
radnych i zrozumieć ich 
sposób myślenia pod kątem 
najbliższych wydatków i 
inwestycji w Krapkowicach. 
Gorąco namawiam naszych 
mieszkańców, aby zechcie-
li uczestniczyć zarówno 
w posiedzeniach komisji 
jak i sesjach rady miasta. 
Tam bowiem omawiane są 
wszystkie kwestie ważne dla 
mieszkańców. Oczywiście, 
przed nami jeszcze wiele wy-
zwań, szczególnie w zakresie 
poprawy bezpieczeństwa, 
dalszej modernizacji miasta, 
a także oświaty, ale jestem 
przekonany, że dalsze zaan-
gażowanie w sprawy spo-
łeczne pozwolą nam sprostać 
tym wyzwaniom.

- Reprezentuje Pan 
młode pokolenie. Jakie 
rozwiązania chciałby Pan 
wprowadzić, aby miasto 
stało się bardziej atrakcyj-
ne dla młodych mieszkań-
ców?

- Mam pełną świa-
domość, że pomiędzy 
oczekiwaniami młodego 
pokolenia, a zdolnościami 
twórczymi władz miasta jest 
obszar, który ciężko ogarnąć 
oczami. Jestem po wielu roz-
mowach z młodymi ludźmi. 
Miałem okazję rozmawiać z 
nimi nie tylko w czasie kam-
panii wyborczej, ale również 
w czasie kiedy pełnię funk-
cję radnego. Oczekiwania 
młodych ludzi są konkretne. 
Jedni chcieliby, aby dostrze-
żono ich zdolności i poten-
cjał w �rmach, w których 
pracują. Inni natomiast 
oczekują wsparcia władz 
miasta na bardzo wielu po-
lach. Począwszy od poczucia 
bezpieczeństwa, szacunku, 
po zagwarantowanie realne-
go rozwoju miasta. Młode 
pokolenie postrzega świat 
bardzo konkretnie, nie in-
teresuje ich “politykierstwo” 
tylko konkretne działania. 

W mojej ocenie, my jako 
radni miasta Krapkowice 
musimy jasno zde�niować 
jakie są możliwości, z jednej 
strony gwarantujące rozwój 
młodych ludzi w tym mie-
ście, z drugiej stworzenie 
szans żeby w nim pozostali 
i zechcieli się dzielić swoją 
wiedzą na rzecz tego mia-

sta. Moim głównym wy-
zwaniem jako radnego jest 
bycie ambasadorem również 
młodych ludzi. Są oni bo-
wiem spoiwem łączącym 
wszystkie pokolenia naszych 
mieszkańców. W końcu 
chciałbym abyśmy jako rad-
ni, jako miasto, wsłuchiwali 
się w ich potrzeby i umieli z 
nimi współpracować. Prze-
stańmy w końcu traktować 
młodzież jako element, 
który można przestawiać 
jak przedmioty, z punktu 
A do punktu B. Traktujmy 
młodzież jako partnera. Od 
samego początku jestem orę-
downikiem młodzieżowej 
rady miejskiej. Dlaczego? Bo 
młodzi ludzie są otwarci na 
współpracę i życzę sobie by 
“seniorzy radni” chcieli ich 
słuchać i z nimi współpraco-

wać. Dla przykładu podam 
kilka fajnych inicjatyw, które 
między innymi wraz z mło-
dymi ludźmi wprowadziłem 
w Krapkowicach: Rodzinny 
Puchar Europy, Wakacyjny 
Turniej Siatkówki czy też 
Kompania Mikołajów, któ-
ra chce dotrzeć z małymi 
prezentami do samotnych 

mam/ojców z dziećmi i sa-
motnych emerytów. Tę akcję 
mieszkańcy mogą obecnie 
śledzić w moich mediach 
społecznościowych.

- Jak ocenia Pan współ-
pracę z bardziej doświad-
czonymi radnymi? Czy 
czerpie Pan od nich wiedzę, 
czy może są momenty, gdy 
trzeba walczyć o swoje?

- Jak już wcześniej 
odpowiedziałem, na taką 
analizę przyjdzie czas po 
kilku wspólnych projektach. 
Wierzę, że rada może być 
zespołem, który ze sobą 
współpracuje.

 - Co uważa Pan za naj-
większy problem Krapko-
wic, na którym rada miej-
ska powinna się obecnie 
skoncentrować?

- Jest kilka takich elemen-
tów. To sprawy bezpośrednio 
dotykające mieszkańców tu i 
teraz. To my radni jesteśmy 
od tego, aby sprawy miesz-
kańców przekazywać do 
zarządzających naszą gminą 
i wspólnie szukać rozwią-
zań. Na uporządkowanie 
nadal czeka centrum miasta 
z rynkiem, dworcem PKS i 
targowiskiem. Musimy zająć 
się także wyzwaniami długo-
terminowymi jak oświata, 
z którą przychodzi nam się 
mierzyć. O młodzieży trochę 
już powiedziałem. Podkreślę 
tylko konieczność powo-
łania młodzieżowej rady 
miasta Krapkowic, której z 
wielką przyjemnością zosta-
nę ambasadorem. Złożyłem 
na ręce przewodniczącego 
rady odpowiednie pismo o 
konieczności powołania do 
życia takiej rady. Będę też 
namawiał radnych do złoże-
nia podpisu pod tym wnio-
skiem. Drugim elementem 
w mojej ocenie bardzo 
ważnym jest dostrzeżenie 
potencjału seniorów, nie wy-
obrażam sobie dobrze funk-
cjonującego miasta bez tej 
grupy mieszkańców. Innymi 
słowy musimy skupić się na 
bacznym wsłuchiwaniu się 
w oczekiwania seniorów. Ich 
pomysły mogą być świetny-
mi kierunkowskazami na 
uzdrowienie wielu patologii 
w mieście. Nie zapominajmy 
też w końcu o przedsiębior-
cach, wierzę, że jesteśmy w 
stanie jako radni tworzyć 
odpowiednie uchwałodaw-
stwo miejskie poprawiające 
współpracę z przedsiębior-
cami. 

- Jakie wsparcie otrzy-
muje Pan od mieszkańców? 
Czy zdarza się, że przycho-
dzą do Pana z problemami, 
które trudno rozwiązać na 
poziomie samorządu?

- Przez ostatnie tygodnie 
kiedy przechodziłem reha-
bilitację miałem możliwość 
rozmawiać z mieszkańcami 

naszego miasta. Niektórzy, 
ze swoimi problemami od-
wiedzali mnie w domu, co 
było dla mnie szczególnym 
wzmocnieniem sił do działa-
nia i szybkiego powrotu do 
zdrowia. Często mieszkańcy 
opowiadają mi o swoich pro-
blemach, których niestety z 
perspektywy miasta, powia-
tu czy nawet województwa, 
nie możemy rozwiązać. 
Rozumiem ich i staram się 
wówczas tłumaczyć w jakich 
obszarach radni miejscy 
mogą funkcjonować. Zawsze 
powtarzam mieszkańcom, że 
siła radnego umocowana jest 
we współpracy z mieszkań-
cami miasta w kwestii takich 
rzeczy, jak zde�niowania 
kolejności określonych in-
westycji miejskich, poprawy 
funkcjonowania transportu 
miejskiego czy chociażby 
dbania o tereny zieleni w 
Krapkowicach. Tych kwe-
stii jest oczywiście o wiele 
więcej, niemniej wszystkie 
sprowadzają się do wspól-
nego mianownika: wspólne 
wytyczanie realistycznych 
celów, de�niowanie terminu 
ich realizacji i współpraca 
wszystkich stron przy ich 
realizacji. Z natury jestem 
człowiekiem, który opiera 
się o relacyjność z jego oto-
czeniem. Innymi słowy ko-
munikacja i szczera rozmowa 
jest gwarantem wzajemnego 
szacunku i współpracy. I 
chęć takiej współpracy widzę 
w mieszkańcach z którymi 
się spotykam, za co dziękuję 
im w tym miejscu.

- Czy myśli Pan o tym, 
aby w przyszłości zaan-
gażować się głębiej w po-
litykę lokalną lub nawet 
ogólnokrajową?

- Dla mnie najważniejsza 
na ten moment jest praca 
jako radnego Krapkowic. 
Naprawdę Krapkowice mają 
potencjał, który trzeba wy-
dobyć.

- Dziękuję za rozmowę.

Policjant na celowniku 
Interweniujący policjant 

zastał osobę zgłaszającą w 
przedsionku domu. Kiedy 
z nią rozmawiał, z wnętrza 
domu wyszedł 36-letni spraw-
ca awantury, który mierzył do 
funkcjonariusza przedmiotem 
przypominającym broń pal-
ną. Mężczyzna nie reagował 
na kilkukrotne wezwania do 
odrzucenia broni.

- Policjant podjął decyzję 
o użyciu tasera (przyp. red. 

paralizatora), którym obez-
władnił niebezpiecznego 
mężczyznę – mówi o�cer 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Krapkowicach 
mł. asp. Dominik Wilczek. 
- Okazało się, że napastnik 
celował do policjanta z dłu-
giej wiatrówki. 

Na miejscu pojawili się 
kolejni funkcjonariusze. 
36-latek został zatrzymany. 
Zatrzymany mężczyzna tra�ł 

do policyjnej celi. Z zebra-
nego w sprawie materiału 
dowodowego wynika, że 
36-latek znęcał się �zycznie 
i psychicznie nad żoną.

- Zebrany materiał do-
wodowy pozwolił na posta-
wienie mu dwóch zarzutów: 
znęcania się nad członkami 
rodziny oraz czynnej napaści 
na funkcjonariusza z uży-
ciem niebezpiecznego narzę-
dzia – dodaje o�cer prasowy 

Komendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach. 

Dodatkowo mężczyzna 
ma dozór policyjny oraz 
zakaz zbliżania się zarówno 
do swojej żony jak i interwe-
niującego funkcjonariusza. 
Za popełnione czyny grozi 
mu do 10 lat pozbawienia 
wolności.

(matt), fot. policja 
Krapkowice

Dokończenie ze str. 1.

Z Denisem Opiołą, najmłodszym radnym Rady Miejskiej w Krapkowicach rozmawia Dawid Laskowski.

Krapkowice mają potencjał, który trzeba wydobyć

W mojej ocenie zarówno chodnik naszego miasta, 
jak i rura kanalizacyjna nie mają barwy politycznej 
– mówi Denis Opioła.
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Biesiada odbyła się w 
sobotę 23 listopada w Cen-
trum Aktywizacji Wiejskiej 
w Odrowążu. Udział w 

niej wzięło kilkudziesięciu 
mieszkańców wioski. Nie 
zabrakło piwa i drobnego 
poczęstunku dla przybyłych 

gości. Impreza jak co roku 
była przednia.

(mim), 
 fot. Rudolf Bekiesz

Męska integracja

Mężczyźni z Odrowąża integrowali się przy piwie.

W Odrowążu odbyła się biesiada piwna. To tradycyjne wydarzenie, któ-
re dedykowane jest wyłącznie mężczyznom zamieszkującym sołectwo.

Climb Team Gogolin 
zorganizował czwartą i �-
nałową rundę Pucharu, a 
konkurencją był bouldering, 
czyli wspinaczka sportowa 
na wysokość do około 4 
metrów, bez liny, nad mate-
racem, z ciekawymi wyzwa-
niami technicznymi. Puchar 
podzielony był na sześć 
grup dla dzieci w wieku od 
8 do 19 lat. Organizatorzy 
w czasie trwania zawodów 
mody�kowali układ chwy-
tów wspinaczkowych w taki 
sposób, aby z dobrej zaba-
wy boulderowej skorzystać 
mogli zarówno najmniejsi 
zawodnicy, jak i ci już  
zdecydowanie wyżsi. Sztuka 

polegała na tym, aby zdobyć 
jak najwięcej punktów do 
klasy�kacji, bo każde miejsce 
na podium było nagradzane. 
Najcenniejsze były wejścia 
na szczyt w pierwszej próbie, 
ale punkty dało się zdobyć 
także za strefy premiowane 
znajdujące się w środkowych 
etapach każdego „problemu 
boulderowego”. Dlaczego 
mówimy o „problemie”? 
Ano dlatego, że każda droga 
wspinaczkowa to wyzwanie 
nie tyle siłowe, ile technicz-
ne: jak ustawić swoje ciało, 
gdzie przyłożyć ciężar, no 
i jakie sztuczki techniczne 
wykorzystać, aby dostać się 
na szczyt.

Sobotnia wspinaczka w 
Gogolinie była nie tylko ry-
walizacją indywidualną, ale 
także ostatnią rundą walki 
o puchar, w której sumowa-
ne były punkty wszystkich 
klubów. W pucharze stawili 
się reprezentanci aż siedmiu 
klubów wspinaczkowych, a 
klasy�kację generalną wy-

grał klub Zerwa z Opola – 
to właśnie oni zabrali ze sobą 
puchar przechodni, który 
za rok ponownie stanie się 
obiektem rywalizacji. Climb 
Team Gogolin zajął miejsce 
tuż za podium.

Poziom wspinaczy z roku 
na rok rośnie i wyraźnie wi-
dać, że najmłodsi uwielbiają 

ten sport, dlatego ważne, 
aby pielęgnować takie ini-
cjatywy sportowe, jak Climb 
Team Gogolin. Nie bez zna-
czenia pozostaje też wsparcie 
rodziców, którzy nie tylko 
przywożą najmłodszych na 
spotkania wspinaczkowe, ale 
też wspierali działalność klu-

bowej kawiarenki podczas 
zawodów. 

Wspinaczka jest dla 
każdego – sprawdź sam, od-
wiedź Climb Team Gogolin 
podczas treningów w każdy 
wtorek i czwartek w godzi-
nach 17.00-21.00.

(mim), fot. Witold 
Ostrowski

Dzieci wspinały się po puchar
Chwyty w wielu kolorach, 21 różnych dróg, 
medale, nagrody oraz puchar przechodni - 
w sobotę 23 listopada w hali sportowej w 
Gogolinie odbył się finał Pucharu Wojewódz-
twa Opolskiego We Wspinaczce Sportowej. 
Do miasta Karolinki i Karlika zjechało się 
ponad 100 zawodników nie tylko z całego 
naszego województwa, ale również z woje-
wództwa dolnośląskiego i śląskiego, a nawet 
ze Szczecina.

„Wspinaczka jest dla każdego” – zachęcają członkowie Climb Team Gogolin.

O potrzebie budowy ta-
kiego obiektu w Gogolinie 
mówiło się już od dawna. 
Jak wspomina Adrian Pa-
jączkowski, ówczesny trener, 
a teraz pracownik ZRS-u 
w Gogolinie, wynikała ona 
przede wszystkim z rosnącej 
liczby członków klubu spor-
towego MKS Gogolin.

- Problemy mieliśmy 
zwłaszcza w okresie zimo-
wym – mówi Adrian Pającz-
kowski. – Treningi w okresie 
od listopada do marca po 
opadach śniegu były wtedy 
praktycznie niemożliwe.

Pojawił się pomysł wy-
budowania w Gogolinie 
boiska ze specjalną, sztuczną 
murawą, na którym można 
by było prowadzić treningi 
przez cały rok. Problemem 
oczywiście były fundusze na 
realizację tego zadania. Na 
szczęście udało się je sku-

tecznie pozyskać ze specjal-
nego rządowego programu. 
Po podpisaniu wszystkich 
umów prace ruszyły pełną 
parą.

Inwestycję zakończono 
w październiku bieżącego 
roku. Od tamtej pory roze-
grano już wiele treningów 
na terenie obiektu. Jak mówi 

Adrian Pajączkowski, teraz 
młodzi piłkarze mają idealne 
warunki do gry i rozwoju.

- Na płycie boiska uło-
żono syntetyczną trawę, 
która zasypana jest zielonym 
piaskiem kwarcowym – tłu-
maczy Adrian Pajączkowski. 
– To technologia rodem z 
Finlandii. Jest to nowocze-

sny i bezpieczny system, któ-
ry ogranicza poślizg piłkarzy. 
Na razie w całej Polsce jest 
tylko kilka boisk, na których 
zastosowano takie rozwiąza-
nie. W województwie opol-
skim jesteśmy pionierami.

Jak już wspomniano, za-
stosowanie takiej technolo-
gii pozwala na prowadzenie 

rozgrywek i treningów przez 
cały rok. Na wyposażeniu 
Zespołu Rekreacyjno-Spor-
towego znajdują się specjal-
ne urządzenia, które służą 
do odśnieżania obiektu. 
Zamontowano też nowocze-
sne, energooszczędne oświe-
tlenie.

- Latem będziemy tę 
sztuczną nawierzchnię na-
wadniać – dodaje Adrian 
Pajączkowski. – Owszem, 
brzmi to trochę dziwnie, ale 
nawadnianie jest konieczne 
przede wszystkim po to, 
żeby obniżyć temperaturę 
nawierzchni, która w okresie 
letnim potra� się mocno 
nagrzać.

Warto też dodać, że go-
golińskie boisko jest jednym 
z nielicznych w Polsce, które 
posiada certy�kat Fifa Qu-
ality. Ten prestiżowy tytuł 
nie było łatwo zdobyć.

- Do Gogolina przyje-
chali specjalni wysłannicy 
FIFA z Holandii, którzy 
przeprowadzili szereg badań 
– opowiada Adrian Pającz-
kowski. – Testy zakończyły 
się pozytywnie, a certy�kat 
przyznano nam na 3 lata.

Tak doskonałe zaplecze 
sportowe zobowiązuje do 
jednego – stałego i sumien-
nego trenowania piłki noż-
nej. Młodych i chętnych 
sportowców na szczęście nie 
brakuje. Tych w MKS Go-
golin jest ponad 200.

- Zainteresowanie piłką 
nożną stale rośnie, co nas 
oczywiście bardzo cieszy 
– podsumowuje Adrian Pa-
jączkowski. – Zapraszamy 
do gry w gogolińskim klubie 
piłkarskim.

Michał Mandola, fot. 
gmina Gogolin

Idealne warunki do gry i trenowania
W Gogolinie funkcjonuje boisko ze sztuczną nawierzchnią ze specjalnym certyfikatem FIFA. To wyjątkowy obiekt, na którym zastosowano uni-
katowe technologie sprowadzone ze Skandynawii. „Młodzi piłkarze mają idealne warunki treningowe” – mówi Adrian Pajączkowski, z Zespołu 
Rekreacyjno-Sportowego w Gogolinie.

Treningi na odpowiednim obiekcie odgrywają kluczową rolę w procesie rozwoju 
młodych piłkarzy.
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Od kurczaka nie 
uciekniemy

Kurczaki to temat rzeka. Na 
całym dosłownie globie, to mięso 
drobiowe stanowi niemal pod-
stawę wyżywienia ludzkości. Od 
Ameryki Południowej po Azję z 
Indonezją i Australię, spotkamy 
tysiące potraw, wykorzystujących 
mięso kurczaka. Od wymyślnych , 
niezliczonych azjatyckich dań, in-
dyjskich curry o różnym stopniu 
ostrości, przez wykwitną kuchnię 
francuską ze słynnym coq au vin 
– kurczaka duszonego w winie, po 
amerykańskie fast-foody, znane 
choćby z sieci barów popularnych 
także w Polsce, serwujących części 
kurczaka w chrupiącej panierce.  
Kury je się powszechnie w Afry-
ce i w Rosji. Bo ptak to mało 
wymagający i łatwy w hodowli. 
Kura dzióbnie byle co, choć jak 
myślimy o świadomym chowie, to 
trzeba je dobrze karmić zbożem i 
wartościowymi paszami, nie zapo-
minając o witaminach, najlepiej 
w naturalnej postaci. Na całym 
świecie popularne są też olbrzymie 
fermy drobiu, nastawione bądź na 
produkcję jajek lub na drobiowe 
mięso. Znamy te odpychające 
obrazy z takich miejsc. Zawodowi 
szefowie kuchni nie cenią jednak 

zbytnio tego akurat mięsa, ze 
względu na jego popularność, 
powszechność, dużą zawartość 
cholesterolu i z uwagi na fakt, 
że trudno o dobrego kurczaka, 
który nie jest nafaszerowany an-
tybiotykami z owych olbrzymich 
hodowli, gdzie kurczaki łatwo 
zapadają na choroby. Dlatego też 
często reklamuje się kury zagrodo-
we – jako te ekologiczne i zdrow-
sze, a jeszcze przy wielu domach, 
nie tylko na wsi, trzyma się kilka 
kurek dla swojskich jajek. Nie ma 
chyba restauracji w Polsce, która 
nie serwowałaby dań z kurczaka 
pod postacią drobiowego kotleta 
z piersi, który najczęściej jest bez 
wyrazu i smaku i bywa przecią-
gnięty, z wysuszonym, chudym 
mięsem. Niedzielny rosół też naj-
częściej gotujemy na kurze, a udka 
tego ptaka, jakże często goszczą na 
naszych stołach podczas niedziel-
nego obiadu  i zarezerwowane są 
dla najważniejszych osób w rodzi-
nie lub znamienitych gości. I choć 
niewątpliwie mięso drobiowe z 
kury, tej swojskiej czy zagrodowej 
ma wiele pozytywnych właściwo-
ści, w nobliwych restauracjach 
trudno znaleźć z nim dania. Mając 
na uwadze popularność kurcząt w 
Polsce proponuję by urozmaicić 
nieco  sposób ich podania i przy-
rządzić je ciekawiej i wykwintniej 
jako:

Faszerowane podudzia z 
kurczaka

Składniki: (6 porcji)
1. 6 dorodnych podudzi z kurczaka
2. 2  zwyczajne bułki (pszenne) 
duże
3. ¼ l mleka

4. 3 ząbki czosnku (średnie)
5. 2 kopiaste łyżki śmietany 18%
6. 2 duże jajka
7. 1,5 łyżki drobno posiekanej 
natki pietruszki
8. Sól i pieprz
9. Łyżeczka majeranku
10. Pół łyżeczki słodkiej papryki
Przepis:
- podudzia, zwane popularnie 
„pałkami”, myjemy i obsuszamy 
papierowym ręcznikiem,
- następnie delikatnie nacinamy 
z jednej strony i zdejmujemy 
delikatnie skórę tak, by jej nie 
uszkodzić, pomagając sobie poła-
maniem końcówki kości
- mięso obieramy  z kości i dość 
drobno siekamy
- po kilkuminutowym namocze-
niu bułek w mleku i dokładnym 
ich odciśnięciu, rozdrabniamy je 
w rękach i widelcem i dodajemy 
wraz z przyprawami, rozgniecio-
nym czosnkiem, poszatkowany-
mi jajkami, natką i śmietaną do 
rozdrobnionego mięsa
- masę doprawiamy solą, pie-
przem i majerankiem
- farszem napełniamy skórę z 
pałek i spinamy wykałaczką (jak 
ktoś chce może zaszyć najlepiej 
białą nitką)
- całość delikatnie oprószmy raz 
jeszcze przyprawami z odrobiną 
papryki
- pieczemy na blaszce z chlustem 
oleju lub łyżeczką planty w temp. 
180 st. przez ok. 1 godz.

Trochę pracy, odwdzięczy 
nam się wykwintnym daniem z 
kurczaka, a jako, że jest ono dość 
kaloryczne, można dla równowa-
gi podać je z ryżem i surówką z 
białej kapusty. Na przyjęcie do-
mowe – idealne danie.

Pani Irenka

 

 

Z wielkim smutkiem i głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość  
o śmierci  

śp. Katarzyny Nowogórskiej 
dyrektora Zespołu Rekreacyjno – Sportowego w Gogolinie, 

wspaniałej Mamy, Żony i Koleżanki. 
 

Rodzinie, Bliskim oraz Współpracownikom 

serdeczne wyrazy współczucia 

składają  
 

Burmistrz Gogolina Krzysztof Reinert 

Zastępca Burmistrza Gogolina Piotr Giecewicz 

wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego w Gogolinie  

oraz  

Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie Adrian Mróz 

wraz z radnymi. 

                          
                                                                                     

 

 

Katarzyna Nowogórska 
była nie tylko świetnym 
liderem i organizatorką, 
ale przede wszystkim czło-
wiekiem, który inspirował 
innych. Swoją pracą pro-
mowała aktywność �zyczną 
i zdrowy tryb życia, a jej 
entuzjazm i energia były 
motorem napędowym wielu 
inicjatyw.

– Zawsze uśmiechnięta, 
emanowała ciepłem i do-
brocią, dzieliła się z innymi 
swoją pozytywną energią, 
optymizmem i niesłabnącą 
pomimo przeciwności losu 
- życzliwością, entuzjazmem 
i nadzieją...  – wspominają 
współpracownicy.

Wiadomość o jej odej-
ściu poruszyła nie tylko naj-

bliższych, ale także lokalną 
społeczność. Była wspaniałą 
mamą, żoną, koleżanką i 
szefową, która zawsze służyła 
radą i pomocą.

Uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w środę, 4 grud-
nia. O godzinie 13.00 w 
kościele para�alnym w Go-
golinie zostanie odprawiona 
msza żałobna, po której kon-
dukt pogrzebowy uda się na 
cmentarz przy ul. Szpitalnej.

W tym trudnym czasie 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie, bli-
skim oraz wszystkim, którzy 
mieli okazję poznać Katarzy-
nę Nowogórską.

(laba), fot. gmina 
Gogolin

Jej nieocenione zaan-
gażowanie w rozwój 
sportu i rekreacji, a tak-
że niezastąpione ciepło 
i optymizm na zawsze 
pozostaną częścią hi-
storii Gogolina.

Pożegnanie  
Katarzyny Nowogórskiej
 Gmina Gogolin pogrążona jest w smutku po śmierci śp. Katarzyny 
Nowogórskiej, dyrektor Zespołu Rekreacyjno-Sportowego w Gogoli-
nie. Po ciężkiej chorobie odeszła osoba wyjątkowa, której ciepło, 
dobroć i zaangażowanie w życie społeczne na zawsze pozostaną w 
pamięci mieszkańców.
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Do konkursu zgłoszono 
łącznie 52 prace, które nie 
tylko pokazały ogromne zaan-
gażowanie młodych artystów, 
ale również ich kreatywność.

- Każda praca była wy-
jątkowa i zachwycała w inny 
sposób, co tylko potwier-
dziło, jak trudne było wyło-
nienie zwycięzców – mówi 
dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Strzeleczkach 
Anna Kuźnik. - Po długich 
obradach udało się wskazać 
laureatów, którzy najlepiej 
spełnili wszystkie kryteria 
oceny, a było to: zgodność z 
tematem konkursu, kreatyw-
ność i estetyka wykonania.

Wyniki prezentują się 
następująco: 

kategoria „I-III klasa”:

I miejsce: Luiza Kuźnik 
(klasa I, SP w Strzeleczkach),

II miejsce: Liliana Kusiek 
(klasa II, SP w Komorni-
kach),

III miejsce: Maja Kam-
rad (klasa III, SP w Racła-
wiczkach).

Kategoria „IV-VIII klasa”:

I miejsce: Jakub Gondro 
(klasa V, SP w Racławicz-
kach),

II miejsce: Ewelina 
Stokłosa (klasa VI, SP w Ko-
mornikach),

III miejsce: Fabian Pop 
(klasa IV, SP w Racławicz-
kach).

Organizatorzy serdecznie 
gratulują wszystkim laure-
atom. Wręczenie nagród 
oraz upominków dla wszyst-
kich uczestników odbędzie 
się 1 grudnia w sali Gminne-
go Ośrodka Kultury w Strze-
leczkach podczas kiermaszu 
świątecznego.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Pomoc �nansową w 
formie dotacji przekazano 
w ramach zadania „Spe-
cjalny program udzielania 
pomocy �nansowej na 
zapobieganie i usuwanie 

skutków powodzi dla tere-
nów objętych stanem klęski 
żywiołowej, na obszarze 
Województwa Opolskiego 
realizowanego ze środków 
Wojewódzkiego Fundu-

szu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w 
Opolu”.

- Koszt kwali�kowany 
tego zadania to 157 704,84 
zł – mówi burmistrz Strze-
leczek Marek Pietruszka. 
– Ta kwota zadania w peł-
ni pokrywa się z dotacją 
przekazaną ze środków 
WFOŚiGW.

Otrzymane fundusze 
urzędnicy przeznaczyli na 
wywóz i unieszkodliwienie 
odpadów powodziowych, 
które powstały na terenie 
gminy Strzeleczki po przej-
ściu żywiołu.

- W ten sposób usunę-
liśmy zniszczone meble, 
sprzęty AGD i RTV, odpady 
budowlane i opony – podsu-
mowuje burmistrz.

(mim)

Władze gminy Strze-
leczki zapraszają na spotka-
nie dotyczące omówienia 
i uzgodnienia rozwiązań 
projektowych dla inwestycji 
polegającej na budowie ob-
wodnicy Strzeleczek.

- Podczas spotkania 
przedstawimy założenia 

projektowe oraz wysłucha-
my państwa opinii i sugestii 
dotyczących planowanej 
inwestycji – mówi burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietrusz-
ka. – Będzie to też okazja, 
by wspólnie wypracować 
najlepsze rozwiązania, które 
będą służyć mieszkańcom 

naszej gminy i poprawią 
bezpieczeństwo oraz komu-
nikację w regionie.

Spotkanie odbędzie się 4 
grudnia o godzinie 15.00 w 
Gminnym Ośrodku Kultury 
w Strzeleczkach.

(mim)

Duża dotacja 
dla gminy

Gmina Strzeleczki otrzymała dużą dotację. To wielka 
pomoc dla lokalnego samorządu.

Gmina Strzeleczki otrzymała pomoc finansową w formie dotacji. Pie-
niądze przekazano z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Opolu.

Porozmawiajmy o obwodnicy
Prace nad projektem budowy obwodnicy Strzeleczek są już na za-
awansowanym poziomie. O szczegółach związanych z tą inwestycją 
będzie można dowiedzieć się podczas spotkania, które odbędzie się 
4 grudnia w Gminnym Ośrodku Kultury w Strzeleczkach.

Wspaniali artyści 
Konkurs plastyczny pn. „odpady segregujesz – przyrodę szanujesz!” 
został rozstrzygnięty. Inicjatywa cieszyła się ogromnym zaintereso-
waniem.

„Zainteresowanie konkursem przerosło nasze ocze-
kiwania” – mówią organizatorzy.

Program imprezy jest 
bogaty. Wszystko rozpocz-
nie się o godzinie 14.30 
mikołajkowym maratonem 
tanecznym w Domu Kultu-
ry w Racławiczkach.

- To będzie idealny 
sposób na rozgrzanie nóg i 
wywołanie szerokich uśmie-
chów – zachęca dyrektor 
GOK-u Anna Kuźnik. – W 
programie muzyka, zabawy, 
konkursy i mnóstwo śmie-

chu dla dzieci w wieku od 4 
do 12 lat.

Z kolei na 16.30 zapla-
nowano spotkanie z Miko-
łajem. Odbędzie się ono na 
placu przy boisku. 

- Mikołaj przyjedzie do 
Racławiczek i będzie czekał, 
by porozmawiać, przytulić i 
obdarować was niespodzian-
kami – dodaje Anna Kuźnik.

Organizatorzy zachęcają 
do udziału w imprezie. Mile 

widziane przebrania świą-
teczne. 

- Wyciągnijcie czapki 
Mikołaja i wasze świątecz-
ne swetry – mówi Anna 
Kuźnik. Pokażcie swoją 
kreatywność i dołączcie do 
zabawy w odpowiednim 
stylu. Przyjdźcie i zabierzcie 
swoich przyjaciół: razem 
stworzymy atmosferę pełną 
ciepła, śmiechu i świątecznej 
radości.

(mim)

Zaszalej z Mikołajem
Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach organizuje spotkanie z 
Mikołajem. Wydarzenie odbędzie się w sobotę 7 grudnia w Racła-
wiczkach.

Wydarzenie miało miejsce we wtorek 26 listopada. Uczestnicy rywalizowali ze sobą w 
kilku kategoriach. Choć emocje sięgały zenitu, wszyscy zasłużyli na duże brawa za ambitną 
walkę i grę do ostatniej minuty.

(mim), fot. (SP Strzeleczki)

Cóż to była za rywalizacja
W Szkole Podstawowej w Strzeleczkach odbyły się Mistrzostwa Gmi-
ny Strzeleczki w Futsalu. Rywalizacja jak co roku była zacięta.

Brawa należą się wszystkim młodym piłkarzom z gminy Strzeleczki.

Kiermasz przyciągnął 
tłumy mieszkańców i go-
ści, oferując wszystko to, 
co w grudniowym czasie 
najpiękniejsze – ciepło, 
radość i chwile pełne 
wspólnoty. Dom Kul-
tury wypełniły zapachy 
świeżo upieczonych ciast, 
igliwia i korzennych 
przypraw. Odwiedzający 
mogli zakupić rękodzie-
ła, świąteczne ozdoby i 
smakołyki przygotowane 
przez lokalnych twórców 
i społeczność.

Punktem kulminacyj-
nym był występ uczniów ze 
Szkoły Podstawowej w Strze-
leczkach, którzy o zaprezen-
towali wzruszające jasełka. 

Więcej w kolejnym wy-
daniu „Tygodnika Krapko-
wickiego”. 

(laba), fot. gmina 
Strzeleczki

Kiermasz pełen świątecznej magii
W Domu Kultury w Strzeleczkach zapanował w niedzielę 1 grudnia 
niepowtarzalny prawdziwie świąteczny klimat. 

Kiermasz był świetnym rozpoczęciem adwentu. 
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

ZAOPIEKUJĘ SIĘ 
OSOBĄ STARSZĄ,  

W ZAMIAN  
ZA ZAMIESZKANIE

SZCZEGÓŁY  
POD TELEFONEM 

790 382 948

Sprzedaż 
drewna

 opałowego, 
kominkowego 
tel. 668 204 745
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Według informacji 
udzielonych przez urząd 
gminy Walce, do zdarzenia 
mogło dojść w nocy z 26 
na 27 listopada 2024 roku. 
Zgłoszenie o uszkodzonej 
barierce wpłynęło do urzędu 
rankiem 27 listopada, gdy 
jeden z mieszkańców poin-
formował o tym na lokalnej 
grupie na facebooku. Urząd 
gminy zakłada, że zniszcze-
nie barierki nie było celowe. 
Możliwe, że kierowca nie 
oszacował rozmiarów pojaz-
du i zahaczył o konstrukcję 
na wąskim mostku, wyry-
wając ją i strącając do rzeki, 
bądź stracił koncentrację, 
wjeżdżając w barierkę z 
większą prędkością.  

Władze gminy apelowały 
w mediach społecznościo-
wych o zgłoszenie się spraw-
cy, jednak do tej pory nie 

przyniosło to efektu. Sprawa 
została zgłoszona do krapko-
wickiej policji, lecz ziden-
ty�kowanie winnego może 
być trudne w obecnych oko-
licznościach bez świadków i 
nagrań monitoringu.  

Na ten moment mostek 
został zabezpieczony taśma-
mi, by zapobiec ewentual-
nym wypadkom. Gmina 
zamówiła już nową barierkę, 

która wkrótce zostanie za-
montowana. Szacunkowy 
koszt naprawy wynosi ponad 
7 tysięcy złotych, zgodnie z 
kosztorysem inwestycji z 
2022 roku, kiedy to obecne 
barierki zamontowano. 

Urząd gminy apeluje 
o zachowanie szczególnej 
ostrożności podczas przejaz-
du mostkiem.

(ap), fot: gmina Walce

Na ten moment miejsce brakującej barierki jest za-
bezpieczone taśmami.

Kto uszkodził 
barierkę?

Na mostku nad rzeką Stradunką, łączącym Walce i Malkowice, 
doszło do uszkodzenia barierki, która została strącona do wody. 
Dokładny czas oraz okoliczności zdarzenia pozostają nieznane. 
Brak monitoringu oraz świadków utrudnia ustalenie przebiegu 
zdarzenia.  

Podczas wydarzenia wyróż-
niono przedstawicieli 10 gmin z 
województwa opolskiego, które 
wykazały się szczególną aktyw-
nością w pozyskiwaniu środ-
ków w ramach PROW. Wśród 
laureatów znalazła się także 
gmina Walce. Pamiątkową ta-
bliczkę w imieniu wszystkich 
pracowników urzędu gminy 
odebrał wójt Rafał Miczka. Jak 
podkreślono, wyróżnienie jest 
efektem wieloletniego zaanga-
żowania całego zespołu oraz 
konsekwentnego realizowania 
projektów, które przyczyniły się 
do rozwoju gminy.  

W latach 2014-2020 zreali-
zowano tu różnorodne projekty, 
takie jak budowa i moderniza-
cja dróg lokalnych, inwestycje 
w gospodarkę wodno-ściekową, 
remonty świetlic wiejskich, 
zagospodarowanie przestrzeni 
publicznych, w tym budowa 
wiat oraz placów zabaw, a także 
rozwój infrastruktury wokół 
Gminnego Ośrodka Kultury w 
Walcach. Największy wpływ na 
rozwój gminy miały projekty 
związane z gospodarką wod-
no-ściekową, które pozwoliły 
niemal w 100% skanalizować 
gminę.

- Gmina Walce pozyskała 
w latach 2014-2020 prawie 7 
mln złotych przy realizacji 10 
projektów - tłumaczy Grażyna 
Szczepanek, Kierownik Refe-
ratu Funduszy Zewnętrznych i 
Planowania Rozwoju. - W mi-
nisterstwie trwają prace mające 
na celu przesunięcie środków, 
które umożliwią do�nansowa-
nie nam kolejnego projektu na 
3 mln złotych.

Gmina Walce w ramach 
Planu Strategicznego na lata 
2023-2027 planuje korzystać z 
projektów, które przyczynią się 
do rozwoju gminy oraz podnio-
są jakość życia mieszkańców. 

- Główna korzyść dla gmi-
ny z aktywnego pozyskiwania 
funduszy to przede wszystkim 
mniejsze obciążenie dla budże-
tu gminnego oraz satysfakcja 
mieszkańców z rozwoju ich 
miejsca zamieszkania - wyjaśnia 
Grażyna Szczepanek.

W najbliższym czasie gmina 
Walce planuje złożyć wniosek o 
do�nansowanie w ramach na-
boru KPO B 3.1.1., dotyczące-
go inwestycji w zrównoważoną 
gospodarkę wodno-ściekową na 
terenach wiejskich Krajowego 
Planu Odbudowy i Zwiększa-
nia Odporności.

(ap), Fot. gmina Walce

Gmina wyróżniona za aktywne 
pozyskiwanie funduszy unijnych
Gmina Walce ostatnie lata aktywnie pozyskiwała środki w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich (PROW) na lata 2014-2020 
i została za to wyróżniana 27 listopada w Prószkowie podczas kon-
ferencji podsumowującej program. Wydarzenie było również okazją 
inauguracji i wdrażania Planu Strategicznego dla Wspólnej Polityki 
Rolnej na lata 2023-2027 w województwie opolskim. 

Wyróżnienie odebrał wójt podczas o�cjalnej konfe-
rencji podsumowującej PROW.

 Wydarzenie miało miejsce 
dzień po zorganizowanym przez 
KSSE spotkaniu informacyjnym na 
temat Polskiej Strefy Inwestycji, które 
odbyło się 28 listopada w Walcach. 
Spotkanie to miało na celu wyja-
śnienie zasad działania strefy oraz jej 
potencjału dla rozwoju lokalnych 
przedsiębiorstw. W Business Mixer 
wzięło udział około 30 lokalnych 
przedsiębiorców, którzy wysłuchali 
prelekcji ekspertów oraz mieli czas na 
wymianę doświadczeń i nawiązanie 
nowych kontaktów biznesowych. 
Spotkanie zostało otwarte przez Jac-
ka Bialika, wiceprezesa KSSE, oraz 
Rafała Miczkę, wójta gminy Walce, 
którzy powitali zebranych gości. Ilo-
na Wyciślok, zastępca wójta gminy 
Walce, przedstawiła krótką charak-
terystykę gminy, natomiast eksperci 

KSSE zaprezentowali ofertę dla 
inwestorów, a partnerzy wydarzenia 
omówili możliwości rozwoju dostęp-
ne dla przedsiębiorców. Prezentacje 
ofert dla biznesu przygotowali Adam 
Szewera – manager ds. inwestycji 
KSSE, Katarzyna Murek – one-
-stop-shop menadżer w Silesia Smart 
Systems, Tomasz Hanzel – Dyrektor 
Opolskiego Centrum Rozwoju 
Gospodarki, oraz Henryk Wróbel 
– Prezes Fundacji Rozwoju Śląska. - 

- Podczas Business Mixer głów-
nym tematem ofert były atrakcyjne 
rozwiązania skierowane do biznesu, 
w tym innowacyjne narzędzia 
wspierające rozwój przedsiębiorstw 
oraz praktyczne informacje o moż-
liwościach pozyskania środków 
zewnętrznych - tłumaczy Maria 

Wacław, sekretarz gminy Walce. - 
Przedsiębiorcy mieli okazję zapoznać 
się z szeroką gamą opcji, takich jak 
pożyczki, kredyty i dotacje, które 
mogą wspomóc ich działalność oraz 
zrealizować ambitne plany inwesty-
cyjne. 

Business Mixer w gminie Walce 
to inicjatywa, która pozwoliła na 
zacieśnienie współpracy między 
przedsiębiorcami, inwestorami, 
przedstawicielami samorządów oraz 
instytucji wspierających biznes. Wy-
miana doświadczeń i wiedzy podczas 
spotkania może przyczynić się do 
rozwoju nowych inicjatyw oraz 
wspólnych przedsięwzięć, które będą 
miały pozytywny wpływ na lokalną 
gospodarkę. 

(ap), fot: gmina Walce 

Wsparcie dla przedsiębiorców  
i nawiązywanie cennych kontaktów 
29 listopada 2024 roku, w Gminnym Ośrodku Kultury w Walcach odbyło 
się wydarzenie o nazwie Business Mixer, którego celem było wsparcie 
lokalnych przedsiębiorców oraz umożliwienie im nawiązania cennych 
kontaktów biznesowych. Organizatorem spotkania była Katowicka 
Specjalna Strefa Ekonomiczna S.A. we współpracy z gminą Walce.

Inicjatywa miała na celu umożliwienie uczestnikom nawiązania kontaktów biznesowych. 
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Dodatkowo w ramach 
zadania powstaną dwa od-
stojniki. Wszystko po to, 
aby odseparowywać piasek 
zanim woda opadowa dotrze 

do stawu. Zadanie realizo-
wane jest dzięki środkom 
z funduszu sołeckiego. To 
kolejna inwestycja, która 
niewątpliwie wpłynie na 

estetykę i atrakcyjność miej-
scowości. 

(matt), fot. sołectwo 
Oleszka 

Świąteczny kiermasz od-
będzie się od 6 do 8 grudnia. 
W tych dniach mieszkańcy i 
goście na placu przed biblio-
teką w Zdzieszowicach od 
godz. 16.00 do 20.00 będą 
mogli cieszyć się wieloma 
atrakcjami. W programie 
znalazły się następujące wy-
darzenia. W piątek 6 grud-
nia o godz. 16.00 odbędzie 
się spektakl ogniowo-piro-
techniczny „El�e Przygo-
dy”. Zaraz po nim nastąpi 
spotkanie z wyjątkowym 

gościem – świętym Miko-
łajem. W sobotę 7 grudnia 
organizatorzy zapraszają 
na występy dzieci ze szkół i 
przedszkoli gminy Zdzieszo-
wice. Po nich o godz. 18.00 
odbędzie się koncert. Zagra 
„Kapela Hanki Wójciak”.  
W ostatnim dniu jarmarku 
(8 grudnia) uczestnicy będą 
mogli zobaczyć występy 
dzieci ze szkół i przedszkoli 
oraz sekcji Miejsko-Gmin-
nego Ośrodka Kultury 
Sportu i Rekreacji. Z kolei 

o godz. 18.00 rozpocznie się 
koncert zespołu „Nivel”. 

Na wszystkich, którzy 
zdecydują się w tym roku 
spędzić kilka chwil na zdzie-
szowickim kiermaszu, czekać 
będzie pyszna gastronomia, 
360-stopniowa video-bud-
ka oraz świąteczne ozdoby 
i dekoracje. Przed nami z 
pewnością czas pełen rado-
ści, muzyki i świątecznych 
inspiracji.

(matt)

Z okazji tak niezwykłych 
urodzin burmistrz Zdzie-
szowic Sylwester Gidel oraz 
sekretarz gminy Aleksandra 
Bukowińska w imieniu 
wszystkich mieszkańców 
złożyli jubilatce serdeczne 
gratulacje i życzenia dłu-
gich lat życia w zdrowiu, 
szczęściu oraz w otoczeniu 
najbliższych.

Pani Józefa jest dumną 
jubilatką, której życie pełne 
jest pięknych wspomnień 
i ciepłych chwil. Redakcja 

„Tygodnika Krapkowickie-
go” składa solenizantce naj-
lepsze życzenia. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Charytatywny kiermasz 
był doskonałą okazją, by 
porozmawiać i wspólnie spę-
dzić czas, słuchając utworów 
w wykonaniu para�alnej 
orkiestry oraz smakując 
przepysznego jedzenia przy-
gotowanego przez koła go-
spodyń wiejskich. Na chary-

tatywnym kiermaszu gościło 
m.in. KGW „Melodia sma-
ku” z Oleszki. Dla gospodyń 
była to doskonała okazja, 
aby podzielić się pysznymi 
wyrobami oraz wspólnie 
spędzić czas, robiąc przy 
tym coś dobrego. Oprócz 
pomocy powodzianom tego 

dnia można było również 
nabyć wieńce adwentowe. 
Atmosfera panująca na para-
�alnym kiermaszu z pewno-
ścią wprowadziła wszystkich 
uczestników w przedświą-
teczny nastrój.

(matt), fot. fb sołectwo 
Jasiona 

Spotkali się, aby pomóc 
24 listopada po uroczystej sumie odprawionej w kościele parafialnym 
w Jasionej odbył się charytatywny kiermasz na farskim placu. Został 
on zorganizowany, aby pomóc powodzianom z Wronowa.

Charytatywny kiermasz był doskonałą okazją, by porozmawiać i wspólnie spędzić czas.

Życie pełne pięknych 
wspomnień 

Mieszkanka Zdzie-
szowic pani Józefa 
Walczykowska 27 
listopada święto-
wała dzień swoich  
100. urodzin. Spo-
łeczność gminy z 
radością świętowa-
ła z nią jubileusz. 

Pani Józefa Walczykowska 27 listopada świętowała 
swoje 100. urodziny.

Świąteczny klimat i moc atrakcji 
W Zdzieszowicach będzie można poczuć magię świąt. Wszystko za 
sprawą Bożonarodzeniowego Kiermaszu, na który wszystkich zapra-
sza burmistrz miasta Sylwester Gidel. 

Dbają o piękno stawu

Wymiana kamieni wapiennych pozwoli na odświeżenie jego wyglądu stawu i po-
prawę jego funkcjonalności.

Staw na Placu Rekreacyjnym w Oleszce przechodzi modernizację. 
Zakres prac dotyczy wymiany wapiennych kamieni. Pozwoli to na 
odświeżenie jego wyglądu i poprawę funkcjonalności. 

Głównym 
celem Pro-
gramu jest 
wprowadzenie 
usług asystencji 
osobistej jako 
formy ogól-
nodostępnego 
wsparcia w 
wykonywaniu 
codz i ennych 
czynności oraz 
funkcjonowa-
niu w życiu 
spo ł e c znym. 
Program ad-
resowany jest 
dla dzieci do 
ukończenia szesnastego roku 
życia posiadających orzecze-
nie o niepełnosprawności 
oraz, tych które wymagają 
konieczności stałej lub dłu-
gotrwałej opieki lub pomocy 
innej osoby w związku ze 
znacznie ograniczoną moż-
liwością samodzielnej eg-
zystencji oraz konieczności 
stałego współudziału na co 
dzień opiekuna dziecka w 
procesie jego leczenia, reha-
bilitacji i edukacji. Ponadto 
program skierowany jest do 

osób z niepełnosprawnościa-
mi posiadających orzeczenie 
o znacznym lub umiarkowa-
nym stopniu niepełnospraw-
ności. 

Osoby zainteresowane 
wsparciem w postaci asy-
stenta osobistego osoby 
niepełnosprawnej proszone 
są o złożenie   karty zgłosze-
nia  (do pobrania na stronie 
internetowej gminy)  oraz 
aktualnego orzeczenia o nie-
pełnosprawności, stopniu 
niepełnosprawności w sekre-

tariacie Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej, (ul. Góry Św. Anny 
21B/2), od poniedziałku do 
piątku w godzinach 7.30-
15.30   do 6 grudnia bieżą-
cego roku. 

W gminie Zdzieszowice 
planuje się objęcie wspar-
ciem asystenta 31 osób, a 
średnia ilość godzin na osobę 
zaplanowana została na po-
ziomie 361 godzin rocznie. 

(matt), fot. Canva

W gminie Zdzieszowice planuje się objęcie wsparciem asystenta 31 osób.

Z myślą o osobach  
z niepełnosprawnością 

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Zdzieszowicach poin-
formował, że przystąpił do realizacji programu „Asystent osobisty oso-
by z niepełnosprawnością” – edycja 2025. Do 6 grudnia można składać 
wnioski o przyznanie „Asystenta osobistego osoby z niepełnosprawno-
ścią” dla osób z terenu gminy Zdzieszowice. Usługi asystenckie mogą 
uzupełniać pomoc opiekuńczą, nie mogą jej jednak zastępować.
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Miroslawa Kulbashnik
ze Zdzieszowic

ur.21.11.2024 r.
córka Anastazji i Ivana

waga 3485 g, wzrost 55 cm

Mikołaj Bramowski
ze Ściborowic

ur.21.11.2024 r.
syn Iwony i Dominika

waga 3975 g, wzrost 57 cm

Nikodem Sajdak
z Tarnowa Opolskiego

ur.21.11.2024 r.
syn Małgorzaty i Patryka

waga 3215 g, wzrost 54 cm

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Laura Kozłowska
ze Skarbimierza
ur.25.11.2024r .

córka Agnieszki i Wojciecha
waga 3440 g, wzrost 54 cm

Cezary Sera�n
z Opola

ur.26.11.2024r.
syn Anny i Jakuba

waga 3465 g, wzrost 53 cm

Franciszek Kansy
z Boguszyc

ur.25.11.2024 r.
syn Anny i Tomasza

waga 2190 g, wzrost 47 cm

Mikołaj
ur.28.11.2024r.

syn Iwony i Jakuba
waga 2745g, wzrost 55cm

Wtórny analfabetyzm
Cofanie się wstecz i wspominanie, jak to było kiedyś, cza-

sami jest bez sensu. Bo najczęściej wydaje nam się, że kiedyś 
było lepiej, a w większości przypadków to nieprawda. Są jed-
nak wyjątki. Chodzi o nauczanie. Bo nauczyciel to trochę tak 
jak lekarz. Kiedy pogada, wypyta się o rodzinę, można mu się 
zwierzyć z różnych przeżyć, niekoniecznie zdrowotnych i innych 
intymności – to ludzki pan, fajny doktor czy lekarka. Nauczyciel 
podobnie. Kiedy ma do dziecka indywidualne, empatyczne po-
dejście, zatroszczy się, podpowie, zadba – bywa OK. 

Z przerażeniem słucham opowieści nauczycieli, jak teraz 
funkcjonuje szkoła. To niemal urząd, a nasze, niby opiekuńcze 
państwo nakłada na szkolnego wychowawcę a i na dyrekcję 
dydaktycznej placówki różne dodatkowe wymogi. Najczęściej 
dotyczące dzieci odstające od średniej, mające jakieś problemy 
wychowawczo – intelektualne. Tyle tylko, że przekształca to 
szkołę właśnie w kolejny urząd, pełen sprawozdań, protokołów 
i tonę innych, często niepotrzebnych papierków. I zachodzę w 
głowę, wspominając jednak, jak to dawniej nasza klasa, choćby 
w podstawówce, a nie inaczej w liceum, liczyła grubo ponad 
trzydzieści dzieciaków, a jednak nauczyciele znajdowali czas na 
indywidualne rozmowy, kółka zainteresowań, a nawet potra�li 
przejść się do domu ucznia, by porozmawiać poza wywiadówką 
z rodzicami. I robili to pro publico bono…

Może nie podchodzili do pracy znużeni życiem i z roszcze-
niową postawą. Teraz korzystają z przeróżnego rodzaju dodat-
kowych apanaży i świadczeń, urlopów i przerw w pracy, choć 
niewątpliwie nadal zarabiają za mało i żenująco nisko w porów-
naniu z innymi budżetowymi branżami, choć powoli się to już 
zmienia. Ale może trochę serca brakuje do tej roboty. Komu by 
jednak nie brakowało, kiedy musi słuchać wrzasków przez kilka 
godzin dziennie (kto choć raz był w szkole na przerwie ten wie), 
ignorancji dzieci na nauczycielskie uwagi i polecenia, roszcze-
niowości rodziców, którym wydaje się, że mają genialne i zdolne 
dziecko. Musi zmagać się z setkami formularzy, dzienników i 
bywać na nudnych konferencjach. Tak więc tu medal ma dwie 
strony, choć rzecz jasna nie brakuje nauczycieli z pasją, mocno 
zaangażowanych w swoją pracę i nietraktujących jej instrumen-
talnie – bo akurat tej się nie da. 

A dzieci – uczniowie? Zapatrzeni w swoje smartfony, korzy-
stające z zasobów sieci internetowej, coraz częściej nie potra�ą 
pisać ani czytać. Czy ty rodzicu, zainteresowałeś się głębiej, jak 
stawia literki twoje dziecko? Czy potra� trzymać w ręku długo-
pis i pisze poprawnie i czytelnie, nie mówiąc już o kaligra�i? Czy 
czyta, choćby tylko lektury szkolne, a jak tak, to czy czyta ze 
zrozumieniem? Czy potra� jasno się wyrażać, formułować myśli 
i zdania, tworząc jakąś logiczną całość? A może uważasz, że to 
niepotrzebne w dzisiejszych czasach, bo może sam już masz z 
tym problem i uważasz, że pisać możemy na klawiaturze kompu-
tera, a  tak w ogóle to niedługo niech myśli za dziecko sztuczna 
inteligencja.

 Nasz profesor od biologii, w gogolińskim liceum – Teodor 
Krężel, zwykł mawiać, że narządy nieużywane – zanikają. Więc 
w konsekwencji zanikać będą nie tylko szare komórki, ale całe 
mózgi. Może ktoś stwierdzi, że  gry komputerowe i pisanina 
ble ble bzdur w komunikatorach też rozwija intelekt, ale tego 
można chyba nauczyć i małpkę. Jedyne czego uczą owe gry, to 
chyba agresji wobec innych, którą często widzimy na ulicach. 
Teraz nauczyciele nie mogą zadawać uczniom pracy domowej, 
ale nauczyciel polskiego ma nauczyć młodziaka pisania różnego 
typu podań, pism służbowych, sprawozdań, streszczeń, etc. Tyle 
tylko, że dzieci, nawet w siódmych klasach nie umieją nawet 
poprawnie trzymać pióra, nie mówiąc już o dogłębnym zrozu-
mieniu czegokolwiek. 

Ostatnio miałem styczność z pewną studentką, której pi-
sma nijak nie mogłem rozczytać. Taka swojska chińszczyzna. 
Jak ona napisała maturę? Nie mam pojęcia. I tu wspominki. 
Za moich czasów były w szkole drewniane ławki z przytwier-
dzonymi siedziskami, a na środku blatu był otwór na kałamarz. 
Pierwsze literki stawialiśmy za pomocą stalówki maczanej w 
atramencie. Były kleksy, bibuły, czasem parę łez, ale nasze po-
kolenie pisze ładnie i poprawnie. Na komputerze chyba też. 
No i czytaliśmy sporo, mimo, że już pojawiała się telewizja. 
Rodzice nas pilnowali, byśmy czytali, bo ta czynność pozwa-
la na pisanie bez błędów (nie wszystko poprawia komputer), 
jasno się wysławiali i myśleli logicznie. I mieliśmy swoje łobu-
zerstwa, grzeszki na sumieniu i były wśród nas czarne owce, ale 
w zdecydowanej mniejszości. 

Chciałbym wierzyć, że mamy – i zapewne tak jest, dzieci i 
młodzież zdolną, zaangażowaną i światłą. Jednak coraz częściej 
rozbijam się w tym względzie o szklaną, twardą ścianę zwaną 
skrzeczącą rzeczywistością. Warto chyba coś tu zmienić.

Wawrzyniec Jasiński

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły  
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli 
chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami,  
a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia  
– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.pl

Waldemar Orłowski jest 
gitarzystą i kompozytorem 
znanym ze współpracy m.in 
z Teatrem Bu�o, Jackiem 
Stachurskim, Patrycją Mar-
kowską ,zespołem „Sen”, 
Grzegorzem Markockim 
oraz zespołem „Bliżej Sadu”. 
Z kolei Łukasz Wieczorek 
jest gitarzystą ,wokalistą, 
kompozytorem i autorem 

tekstów, znanym ze stałej 
współpracy z zespołem „Ja-
mal” – współtwórcy złotej 
płyty pt. „Miłość”.

W najbliższym czasie ze-
spół planuje wydanie nowego 
singla zatytułowanego ,,Nie-
bo”. Tekst do niego napisał 
Łukasz Wieczorek, który 
wraz z  Waldemarem Or-

Zdarzenie miało miejsce 
w poniedziałek 25 listopada 
około 12.30 przy ulicy Po-
wstańców Śląskich. Martwą 
73-latkę znaleźli pracownicy 
opieki społecznej. Ci we-
zwali służby ratunkowe oraz 
policję. Na pomoc było już 
jednak za późno. 

- Przybyły na miejsce 
prokurator nie stwierdził 

udziału osób trzecich w tym 
zdarzeniu – mówi o�cer 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Krapkowicach 
mł. asp. Dominik Wilczek. 
– Ciało 73-letniej seniorki 
wydano rodzinie.

Jak ustalił lekarz, do 
zgonu doszło z przyczyn na-
turalnych.

(mim)

Znaleźli ciało kobiety
Tragiczne zdarzenie miało miejsce w jed-
nym z domów w Straduni. Pracownicy opieki 
społecznej znaleźli ciało swojej podopiecz-
nej. Na pomoc było już za późno.

Pracują nad nowym klipem muzycznym 
„Ciało” to muzyczny projekt Waldemara Orłowskiego oraz Łukasza Wieczorka. Ich pierwszym 
owocem wspólnej pracy kompozytorskiej była piosenka pt. „Desperado”, nagrana przy udzia-
le muzyków z zespołów Krzysztofa Zaleskiego, Mikromusic i Kasi Kowalskiej. Obecnie zespół 
planuje wydać nowy singiel. 

łowskim jest również współ-
autorem muzyki. Za mix i 
mastering utworu odpowiada 
natomiast Robert Szydło. 
Singiel zostanie wydany przez 

wydawnictwo muzyczne ID 
Records. Nagranie utworu 
wsparło Starostwo Powiatu 
Krapkowickiego.

(mar)

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Do 17 grudnia w każ-
dym numerze gazety będzie-
my drukować kupon. Zbierz 
ich jak najwięcej i spraw, aby 
jedna z 50 choinek mogła 
tra�ć właśnie w Twoje ręce. 
Wystarczy tylko wyciąć i wy-
pełnić kupony. W przypadku 
e-wydania wydrukuj kupon 
z danego numeru i dołącz do 
niego potwierdzenie zapłaty 
za gazetę. Zbierz jak najwię-
cej oryginalnych kuponów, 
żeby zwiększyć swoje szanse 
na otrzymanie choinki! Na 
początku grudnia podamy 
informacje, gdzie i do kiedy 
będzie można dostarczyć 
zebrane kupony oraz prze-
każemy szczegóły związane z 
odbiorem choinek. 

Już od dziś zacznij 
zbierać kupony i zaplanuj 

miejsce na tygodnikową 
choinkę w Twoim domu.

Partnerem akcji jest 
szkółka drzew i krzewów 
Adriana Riedla ze Ścigowa.

Zdobądź choinkę  
z „Tygodnikiem Krapkowickim”!
Drodzy Czytelnicy, zapraszamy do kolejnej edycji akcji „Zdobądź choinkę z „Tygodnikiem Krapkowic-
kim”!”, która od wielu lat cieszy się ogromnym zainteresowaniem wśród mieszkańców naszego powiatu.

Co to jest bieda?

Z roku na rok słyszymy, że PKB (produkt krajowy brut-
to) Polski wzrasta. Ten wskaźnik chyba najlepiej i najprościej 
obrazuje, jak bardzo stajemy się zamożni. Wzrost zamożności 
spowodowany jest przede wszystkim rozwojem rynku pracy. 
Powstają nowoczesne �rmy, w nich wdrażane są innowacyjne 
rozwiązania, przynoszące ogromne zyski. Za to kupujemy 
drogie samochody, latamy na ekskluzywne wakacje, które 
jeszcze do niedawna były poza naszym zasięgiem. Zaś w Polsce 
budujemy nowe drogi, lotniska, szlaki kolejowe. I dobrze. Tak 
ma być. 

Mimo że się bogacimy, to jednak ciągle słyszymy o ludz-
kiej biedzie. Szacuje się, że 2,5 mln Polaków żyje w skrajnym 
ubóstwie, a ponad 17 mln poniżej minimum socjalnego. Tak 
wynika z danych za rok 2023. To najgorszy wynik od 2015 
roku. Co gorsza, poziom biedy dotkliwie wzrósł zwłaszcza 
wśród dzieci, seniorów i osób niepełnosprawnych. Mamy za-
tem niebezpieczny trend socjologiczny: od upadku komuny w 
Polsce społeczeństwo coraz silniej się polaryzuje, tworząc tym 
samym dwa obrazy jednej Polski – tej bogatej, rozwijającej się 
i tej biednej, o której lepiej nie mówić. Temat tabu.

Oczywiście przed świętami nagle rozpalą się nasze kato-
lickie serca. Ruszają akcje charytatywne i te słynne szlachet-
ne paczki. Ludzie znajdujący się w potrzebie dostaną liczne 
dary. Jak co roku wolontariusze przebrani w czerwone stroje 
będą ładować do wielkich kartonów produkty żywnościowe, 
zabawki dla dzieci oraz sprzęty AGD i RTV. Innym załatwi 
się opał na zimę albo nowy tapczan. Bo Polacy lubią pomagać 
i lubią takie akcje. Jak już się „skrzykną”, to sobie pomagają 
na dużą skalę. Rzecz jasna najlepiej widać to na przykładzie 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

No ale w tym wszystkim rodzi się  wiele pytań: dlaczego 
bieda nadal się szerzy? Dlaczego nie maleje? Dlaczego niektó-
rzy nie potra�ą złapać byka za rogi i wyjść na prostą w życiu? 
Takich „dlaczego” mam w głowie wiele. Częściej jednak zadaję 
sobie pytanie, co to właściwie jest ta bieda? Oczywiście, można 
powoływać się na różne de�nicje uwzględniające takie kwestie 
jak dochód, zatrudnienie, warunki mieszkaniowe itd. Ale na-
dal mówimy tylko o „chłodnym” de�niowaniu, w którym… 
za mało jest człowieczeństwa.

Skupmy się zatem na tej ludzkiej biedzie. Jakoś trudno 
mi litować się nad ludźmi, którzy swoje życie sprowadzili na 
margines społeczny i nie chcą z tym faktem nic zrobić. Nie-
raz słyszymy przecież, że ktoś rzekomo potrzebuje pomocy, 
bo leży w jakiś pustostanach w nieogrzewanych warunkach 
i grozi mu wyziębienie. No ale w wielu przypadkach jest tak, 
że pracownicy opieki społecznej doskonale o tym wiedzą i 
oferowali pomoc nagminnie. I co? I słyszą de�nitywne „nie”. 
Bo tacy ludzie nie chcą często zmienić swojego życia na lepsze, 
bo musieliby rzucić alkohol i papierosy, a także dać z siebie 
trochę wysiłku – umyć się, znaleźć pracę. A to wcale nie takie 
wygodne. Takich przykładów mamy mnóstwo. No i pytanie: 
czy to faktycznie jest bieda?

Prawdziwą biedę u Polaków widzę natomiast gdzie indziej. 
Jakoś najbardziej jest mi żal tych rodzin, które ciężko pracu-
ją za marne grosze, a zarobione pieniądze „topią” we własne 
utrzymanie, utrzymanie swoich dzieci albo spłacanie jakichś 
długów (najczęściej po patologicznych rodzicach). Serce się 
kraje, bo w takich sytuacjach ci ludzie nie są w stanie remon-
tować domu, nie mogą sobie pozwolić na zakup lepszego 
samochodu albo polecieć na wakacje. Więc tak ciułają od 
pierwszego do pierwszego, będąc przy tym mniej lub bardziej 
szczęśliwi. Szkoda, bo dziś świat daje dziś tyle możliwości. Jest 
barwny i „wabi” swoją turystyczną atrakcyjnością, a mimo to 
dla wielu osób pozostaje nieosiągalny. Jakby znajdował się za 
szkłem. I to jest przykład poważnej biedy, z którą mierzą się 
Polacy każdego dnia. Ta bieda boli, bo najczęściej jest niezawi-
niona. To nie są pijaczkowie, którzy nie chcą zmienić swojego 
życia. Ci ludzie tak żyją, bo muszą… bo zwyczajnie nie mają 
szans na lepsze zatrudnienie itd.

Myślę, że w tym zakręconym okresie przedświątecznym 
warto ten temat dobrze przemyśleć. Bo może w gronie na-
szych bliskich i znajomych są ludzie, którzy chcieliby mieć coś 
więcej, a zwyczajnie nie mają takich możliwości? Pomyślmy o 
tym. A tymczasem zostawiam Was na jakiś czas. Czas poznać 
nowe kultury, smaki i widoki, ale o tym później. Cześć, na 
razie, czołem.
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Poczet władców Krapkowic - Ferdynand Habsburg
Część II

HISTORIA LOKALNA

W stronę Śląska
Ukończywszy osiem-

nasty rok życia, Ferdynand 
Habsburg został w pełni 
włączony w polityczne plany 
brata. Jego relacja z Karolem 
była nietypowa. Rodzeństwo 
spotkało się po raz pierwszy 
jako nastolatkowie w lutym 
1518 roku. Do tego czasu 
Karol spędził młodość w 
Niderlandach, a Ferdynand 
– w Hiszpanii. Od początku 
nie było jednak problemów 
ze współpracą. Życie młod-
szego z Habsburgów szybko 
nabierało rozpędu. W marcu 
1521 roku Ferdynand otrzy-
mał z rąk brata wschodnią 
część dzisiejszej Austrii, a rok 
później Tyrol. W maju 1521 
roku stanął na ślubnym ko-
biercu z Anną Jagiellonką – 
siostrą króla Czech i Węgier 
Ludwika II Jagiellończyka, 
córką władcy tych państw 
Władysława Jagiellończyka 
i wnuczką króla Polski Ka-
zimierza IV Jagiellończyka. 
Anna była kluczem do wła-
dzy w przejęciu władzy nad 
tymi dwoma królestwami. 
Jej brat był słaby na umyśle – 
to ten sam król Czech i Wę-
gier, którego opiekunem był 
Jerzy Hohenzollern, później-
szy właściciel Opola i Krap-
kowic. Przejęcia dziedzictwa 
spodziewano się więc po 
Annie. Rzeczywiście pano-
wanie Ludwika skończyło 
się w 1526 roku, po zaled-
wie 10 latach. Przyznać przy 
tym należy, że młody władca 
przeszedł do historii jako 
ten, który mężnie stawił czo-
ła armii sułtana Sulejmana 

Wspaniałego w bitwie pod 
Mohaczem. Zakończenie 
panowania tego monarchy 
mocno kontrastuje z resztą 
jego rządów, które nigdy nie 
były w pełni samodzielne.

Przed Ferdynandem w 
tym momencie otworzyła 
się droga do pierwszego 
rzędu europejskiej polityki. 
Niedoszły władca Hiszpanii 
i arcyksiążę Austrii, jako 
szwagier Ludwika był naj-
poważniejszym kandydatem 
do przejęcia tronów Czech, 
Węgier, a także Chorwacji, 
mocno związanej wówczas 
z państwem węgierskim. 
Nie wszędzie poszło gład-
ko. Węgierska szlachta na 
króla wybrała lokalnego 
możnowładcę Jana Zápolyę, 
męża Izabeli Jagiellonki. W 
naddunajskim kraju rozpo-
czął się trwający niemal pół 
wieku kon�ikt pomiędzy 
Habsburgiem i Zápolyami 
o przejęcie władzy. Szcze-
gółowo opisaliśmy go z 
perspektywy Izabeli, która 
przez krótki czas była rów-
nież właścicielką Krapkowic. 
Zakończyło się na rozpadzie 
kraju – Ferdynand został 
królem w jego zachodniej 
części, środkowa przeszła 
pod bezpośrednie panowa-
nie tureckie, a wschodnia 
została przekształcona w 
Księstwo Siedmiogrodu, 
będące podporządkowane 
Turcji.

Dużo lepiej poszło w 
Chorwacji, gdzie w 1527 
uznano władzę Habsburga. 
Z naszego punktu widze-
nia ważne są jednak przede 

wszystkim Czechy. 
Cesarz Karol V, brat 
Ferdynanda, tuż po 
śmierci Ludwika po-
twierdził jego władzę 
w tym królestwie. 
Faktyczne jej przejęcie 
nastąpiło jednak dopie-
ro, kiedy potwierdził, 
że miejscowe urzędy 
sprawować będzie 
miejscowa szlachta. 
22 października 1526 
roku Habsburg został 
wybrany królem, a 24 
lutego koronowany. 
W ten sposób potężna 
część naszego konty-
nentu znalazła się pod 
panowaniem dwóch 
braci. Karol sprawował 
bezpośrednią władzę 
nad terenami dzisiej-
szej Hiszpanii, wschod-
niej Francji, Belgii, 
Holandii i częścią północ-
nych Włoch, Sardynią i 
Sycylią, a także zwierzchnią 
nad Niemcami, terenami 
dzisiejszych Czech, Austrii, 
Szwajcarii, północnych 
Włoch i zachodniej Polski. 
Ferdynand panował bezpo-
średnio nad zwartym obsza-
rem obejmującym dzisiejsze 
Czechy, Słowację, Austrię, 
Słowenię, Chorwację, części 
Serbii i Rumunii, a ponadto 
Śląsk i Łużyce. Dla historii 
naszych okolic pierwszo-
rzędne znaczenie miała przy 
tym władza Ferdynanda nad 
Śląskiem.

Pierwsze podejście
Kluczowe znaczenie 

dla naszych terenów w tym 
czasie miało zabezpieczenie 

dziedzictwa po starzejącym 
się ostatnim z opolskich 
Piastów – Janie II Dobrym. 
Największą aktywność w tej 
rywalizacji wykazywał mar-
grabia Ansbachu Jerzemu 
Hohenzollernowi, który 
jeszcze jako doradca króla 
Władysława Jagiellończyka 
doprowadził do układu o 
przeżycie z książętami Janem 
z Opola i Walentynem z 
Raciborza. Na jego mocy w 
razie ich bezdzietnej śmierci 
miał odziedziczyć ziemie. 
Układ ten wielokrotnie pod-
ważany. Takie rozwiązanie 
było wprost sprzeczne z pra-
wami Królestwa Czech, do 
którego przynależał wówczas 
Śląsk. Od 1510 roku obco-
krajowcy nie mogli tutaj na-
bywać ziem i tytułów. Póki 
żył wychowanek Hohen-
zollerna, król Ludwik, losy 
porozumienia były w pełni 
bezpieczne. Ferdynand jed-
nak zamierzał mieć coś do 
powiedzenia w tej sprawie. 
Kiedy w 1532 roku zmarł 
Jan II Dobry, król potwier-
dził prawa Hohenzollerna do 
ziem po ostatnim opolskim 
Piaście. Nie poszło jednak 
całkiem gładko. Jerzy nie 
został panem dziedzicznym i 
nasze okolice otrzymał jedy-
nie w zastaw.

Co więcej, do przekaza-
nia władztwa nie doszło od 
razu. Jeszcze za życia księcia 

Jana Ferdynanda 
obsadził nasze 
tereny tysiącem 
żołnierzy. Ich 
obecność miała 
odebrać Jerzemu 
możliwość prze-
jęcia schedy po 
ostatnim Piaście 
na własną rękę. 
Następnie, już po 
śmierci księcia, 
król osobiście 
zajął opolskie 
miasta i zamki, 
nie dopuszczając 
do nich Hohen-
zollerna. Celem 
tego zabiegu 
było dokładne 
przeszukanie pia-
stowskich włości 
i wywiezienie z 
nich wszystkich 
dóbr ruchomych, 

w tym skarbca Jana II Do-
brego. Polityka na poziomie 
europejskim była bardzo 
drogim hobby, a Ferdynand 
ciągle potrzebował gotówki. 
O tym niejednokrotnie się 
zresztą jeszcze przekonamy. 
Wywieziono między inny-
mi skarbiec z opolskiego 
Ostrówka. Niewykluczone, 
że podobny los spotkał 
wszystkie wartościowe 
przedmioty, zgromadzone 
przez poprzednie wieki w 
krapkowickiej warowni. 
Najwyraźniej Habsburg 
więc bardzo dosłownie rozu-
miał warunki porozumienia, 
przekazując margrabiemu 
Jerzemu gołe ziemie, pozba-
wione osobistego majątku 
Piastów. 

Pierwszy, krótki okres 
panowania Ferdynanda w 
Opolu i Krapkowicach na 
pewno pozostawił po sobie 
bardzo negatywne wrażenie. 
Widok bardzo dużej jak 
na nasze lokalne warunki 
siły wojskowej i ogołocenia 
naszych okolic z rodowego 
dziedzictwa Piastów musiały 
budzić niesmak. Ferdynand 
Habsburg ani trochę nie 
przypominał nowego, do-
brego gospodarza. Realnym 
scenariuszem było przy tym, 
że król za jakiś czas dostanie 
kolejną szansę wykazania się 
w zarządzaniu górnośląskimi 
miastami. Zastaw nad Krap-
kowicami i Opolem opiewał 
na kwotę 183 333 guldenów 
węgierskich. Po spłaceniu 

tych pieniędzy nasze okolice  
miały zostać niekwestiono-
waną własnością Habsburga. 
Do transakcji jednak nigdy 
nie doszło. Jerzy Hohenzol-
lern aż do swojej śmierci w 
1543 roku nie doczekał się 
ani ułamka tej sumy. Pie-
niędzy nie otrzymał również 
jego syn.

Władca Niemiec
Mimo, że teoretycznie 

władzę cesarską sprawował 
Karol V Habsburg, o osobi-
stym zarządzaniu na terenie 
państwa niemieckiego nie 
mogło być mowy. Imperator 
nie przebywał na terenie 
państw niemieckich przez 
9 kolejnych lat. Od 1521 
do 1530 roku całość spraw 
na tym terenie załatwiał 
w jego imieniu młodszy 
brat. A sytuacja nie należa-
ła do łatwych. Rozbite na 
setki księstw, margrabstw, 
hrabstw i wolnych miast 
Niemcy nigdy nie należały 
do najłatwiejszych w za-
rządzaniu. Do XVI wieku 
sprawę przynajmniej trochę 
ułatwiała jednak jedność re-
ligijna. Obecnie ta należała 
jednak do przeszłości. Coraz 
większą popularność wśród 
książąt Rzeszy zdobywał 
luteranizm. Wydawało się 
kwestią czasu, zanim stanie 
się on również narzędziem 
politycznego kon�iktu.

Po raz kolejny Karol 
postanowił pomóc bratu. 
W 1531 zrzekł się tytułu 
króla Niemiec i doprowadził 
do wyboru Ferdynanda na 
tron. Sam zachował władzę 
zwierzchnią jako cesarz, ale 
dzięki takiemu obrotowi 
sprawy młodszy z Habsbur-
gów nie musiał już działać 
jako pełnomocnik i zastępca, 
ale mógł występować jako 
niezależny władca. A Ferdy-
nandowi potrzebna była każ-
da odrobina autorytetu. Już 
podczas wyborów zbunto-
wał się książę Saksonii, przez 
co elekcja nowego króla nie 
była jednomyślna. Dodat-
kowo w opozycji znaleźli się 
panowie protestanccy oraz 
władcy Bawarii.

Dokończenie w kolej-
nym wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Łukasz Malkusz

XVI wiek to okres, w którym Krapkowice pozostawały w bezpośrednim władaniu najznakomitszych europejskich rodów. W żyłach kolejnych 
właścicieli naszego miasta płynęła między innymi krew królów Polski, Czech i Węgier. W połowie stulecia Krapkowice po raz pierwszy znalazły 
się w posiadaniu rodziny cesarskiej.

Anna Jagiellonka, żona 
Ferdynanda Habsburga, 
na obrazie Hansa Malera z 
1520 roku.

Powiązania dynastyczne właścicieli Krapkowic z pierwszej połowy XVI wieku.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• NOWA INWESTYCJA! DĘ-
BOWA PARK W GOGOLINIE, 
komfortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 41 m² do 74 
m², miejsce postojowe, ko-
mórka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, na 
parterze lokale usługowe. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji na www.
investdom.pl, tel.77 466 50 
38, 666 312 818, 666 857 858

• ODRZAŃSKIE TARASY, 
komfortowe apartamenty z 
widokiem na Odrę, miesz-
kania od 59 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. BUDOWA ZA-
KOŃCZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO NO-
WEGO MIESZKANIA! więcej 
informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel.77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z bal-
konami, o powierzchni 73 
m². Budowa w trakcie reali-
zacji, zakończenie IV kwartał 
2024r. Więcej informacji na 
www.nazuchow.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy w 
zabudowie szeregowej o po-
wierzchni 136.88 m², działki 
od 3 do 5 arów, stan dewe-
loperski. Więcej informacji 
na www.osiedledebowe.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

MIESZKANIA
• Górażdże, 40 m², kawa-
lerka, II piętro, piwnica, 
180 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15781)

• Krapkowice, 25 m², kawa-
lerka, III piętro, po remoncie, 
piwnica 185 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15816)

• Zdzieszowice, 44,8 m², 
2pkł, IV piętro, piwnica, 
199 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15688)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15215)

• Gogolin, 48.5 m², 2pkł, I 

piętro, piwnica, po remoncie, 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15820)

• Krapkowice - Otmęt, 64 
m², 4pkł, II piętro, balkon,  
359 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15914)

• Krapkowice, 97 m², 3pkł, 
I piętro, balkon, ogródek, 
DWA GARAŻE, 380 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15857)

• Krapkowice, 83 m², 3pkł, 
I piętro, piwnica, ogródek, 
do zamieszkania, 395 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15708)

DOMY
• Malnia, dom jednoro-
dzinny, 120 m², działka 18 
a, do kapitalnego remontu, 
215 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15735)

• Walce, dom jednorodzin-
ny, 178 m², działka 14 a, do 
remontu, 269 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14400)

• Pisarzowice, dom jedno-
rodzinny, 180 m², działka 36 
a, do remontu, 329 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15544)

• Krapkowice, dom jednoro-
dzinny-bliźniak, 84 m², dział-
ka 3.6 a, do częściowego 
remontu, 375 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15756)

• Zdzieszowice, dom jedno-
rodzinny, 190 m², działka 5.3 
a, do remontu, 385 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15818)

• Rogów Opolski, dom jed-
norodzinny, 160 m², dział-
ka 18,5 a, do zamieszkania, 
590 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15915)

• Gogolin-Osiedle Dębowe, 
szeregówka, 136,88 m²,dział-
ka 3 a, stan deweloperski, 
620 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 8 
a, media blisko granicy, moż-
liwość powiększenia areału, 

72 180 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (15114)

• Gogolin, budowlana, 10 a, 
media w granicy, 110 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin, budowlana, 7.8 a, 
media w granicy, 117 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 083 
283 (15744)

• Chorula, budowlana, 
12.5 a, media w granicy, 
175 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15728)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Gogolin,  budowlana, 11 a, 

media w granicy, 269 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowlano- usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 550 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)

• Gogolin,  teren przemysło-
wo-usługowy 2ha, media w 
granicy, 1 000 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(4856)

INNE
• Gogolin, budynek usłu-
gowy, 61 m²- cztery po-
mieszczenia, działka 9,75 a, 
395 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15870)

eprasa.pl da27217239



Nr 49 (1387) 3 grudnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 21Bądź po stronie natury
Zadanie współ�nansowane z budżetu powiatu krapkowickiego.

Problemy miast dziś  
i jutro

Miasta przyszłości stanowią jedno 
z największych wyzwań współczesnej 
urbanistyki i ekologii. W obliczu 
dynamicznie rosnącej populacji oraz 
postępującej urbanizacji, która według 
szacunków ma w 2050 roku obej-
mować około 70% ludności świata, 
konieczne jest znalezienie sposobów 
na rozwój miast przy jednoczesnym 
zachowaniu równowagi ekologicznej. 
Warto uświadomić sobie, że każde 
środowisko, w którym wystepują orga-
nizmy budujące unikalną sieć powiązań 
i korelacji wewnątrz oraz międzygatun-
kowych stanowi ekosystem, dlatego też 
pomimo zmienionej przez człowieka 
przestrzeni i komponentów środowiska  
miasto stanowi ekosystem miejski. 
Głównymi wyzwaniami współczesnych 
miast są zanieczyszczenia powietrza, 
gleby i  wody (w tym rzek).  Za główne 
zanieczyszczenia powietrza odpowia-
dają siarczki (np. tlenek siatki SO2), 
tlenek węgla IV (CO2), tlenki azotu 
tzw. NOx, benzo(a)piren oraz pyły za-
wieszone. Trudno wymienić wszystkie 
konsekwencje zdrowotne wynikające 
z narażenia na zanieczyszczenia po-
wietrza. Zanieczyszczenia wpływają 
szkodliwie na działanie układu odde-
chowego, co rodzi wiele przykrych dla 
zdrowia konsekwencji, takich jak m.in. 
duszności, napady kaszlu, częste infek-
cje górnych i dolnych dróg oddecho-
wych. Zła jakość powietrza przyczynia 
się do spadku odporności człowieka, 
problemów z absorpcją tlenu we krwi, 
a nawet problemów z niepłodnością. 
Zanieczyszczenia miejskie sprzyjają 
także powstawaniu nowotworów. Kry-
zys jakości powietrza w Polsce to temat 
powracający co roku w okresie jesienno 
– zimowym jak bumerang, dlatego tak 
ważne jest pogłębianie stanu wiedzy na 
temat tego zjawiska, a także zbadanie 
wpływu zanieczyszczeń na różne kom-
ponenty środowiska, w tym środowiska 
miejskiego. Miasto ze względu na duży 
ruch samochodowy, gęsto położoną sieć 
budynków i tzw. betonozę tworzy miej-
skie wyspy ciepła, które są szczególnie 
uciążliwe w czasie upałów. Obszary te 
charakteryzują się wyższą temperaturą 
niż miejsca bardziej zielone i oddalone 
od ciasno położonych zabudowań. Jed-
ną z przyczyn nagrzewania się terenów 
miejskich jest również niewystarczająca 
ilość drzew oraz zanik terenów zielo-
nych, które, oprócz funkcji regulacyj-
nych, poprawiają zdrowie i komfort 
życia mieszkańców miasta. Związanym 
z tym wyzwaniem współczesnego mia-
sta jest intensywny ruch samochodowy 
generujący zanieczyszczenia, nie tylko 
będące efektem spalania paliw, ale rów-
nież zanieczyszczenie hałasem i świa-
tłem. Palącym tematem jest również 
ogromne zapotrzebowanie na energię i 
wodę, co powoduje dodatkowe trudno-
ści w racjonalnym zarządzaniu terenami 
zurbanizowanymi. Wszelkie problemy 
współczesnych miast wymagają inno-
wacyjnych rozwiązań odpowiadających 
zarówno na potrzeby mieszkańców, 
jak i na wyzwania związane z ochroną 
środowiska. 

W zieleni siła!
Najważniejszą funkcją ekologicz-

ną drzew jest akumulowanie węgla w 
ich tkankach oraz produkcja tlenu, 
będącego ubocznym produktem fo-
tosyntezy, czyli produkcji związków 
organicznych z prostych związków 
nieorganicznych, takich jak woda i 
dwutlenek węgla. Szacunkowo, jedno 
drzewo w ciągu roku wytwarza tyle 
tlenu ile jest potrzebne do przeżycia 
jednej osoby dorosłej. Oprócz tego, 
drzewa akumulują w swoich tkan-
kach metale ciężkie, które negatywnie 
wpływają na zdrowie człowieka. Pełnią 
zatem rolę �ltrów powietrza. Jednak 

oprócz drzew potrzebne nam są do 
życia inne organizmy. Dżdżownice 
są niezbędne do produkcji gleby, w 
której rośnie nasze pożywienie. Jest 
to ważna informacja z punktu widze-
nia miejskiej produkcji żywności, do 
której niezbędna jest wysokiej jakości 
gleba. Owady mają znaczenie przy 
zapylaniu roślin, co zapewnia różno-
rodność biologiczną i stanowi ciągłość 
życia roślin. Ptaki, w ekosystemach 
miejskich, wyłapują nadmiar męczą-
cych nas owadów, takich jak komary 
i muchy. Podobną pracę wykonują 
miejskie pająki, chętnie zjadające 

muchy i inne owady. Drzewa (zwane 
zielenią wysoką) i pozostała zieleń 
miejska stanowią więc ostoję dla wielu 
gatunków innych organizmów od 
jednokomórkowych grzybów, bakterii 
i pierwotniaków, po grzyby owocniko-
we i porosty, a także małe bezkręgowce 
czy większe kręgowce jak np. ptaki. 
Poza tym zielone wyspy miejskie czy 
sieć miejskiej zieleni wpływa na obni-
żanie temperatury powietrza i gleby, 
co jest szczególnie zauważalne w czasie 
upałów. Dodatkowo, zielone miejsca 
stanowią powierzchnię odbioru wody, 
co stanowi jej rezerwuar na czas suszy 
i minimalizuje ryzyko podtopień. 
Obszary zielone, nawet rozmieszczone 
na niewielkiej przestrzeni redukują 
poziom stresu wynikającego z życia w 
mieście. 

Czym są Smart City?
Smart City, czyli koncepcja inte-

ligentnego miasta to nowe spojrzenie 
na zurbanizowaną przestrzeń. Pojęcie 
to bierze pod uwagę rozwój miasta 
poprzez nowe technologie, kreatywne 
rozwiązania, otwartość na innowacje 
i elastyczność do zmieniających się 
warunków. Niektóre z koncepcji in-
teligentnego miasta już funkcjonują 
we współczesnym świecie. Większość 
z nas już natknęła się na sposób 
kupowania biletów na komunikację 
miejską za pomocą smartfonu czy 
parkowanie z wykorzystaniem apli-
kacji. Światowe metropolie wpro-
wadzają m.in. czujniki w koszach na 
śmieci, dzięki czemu nadzorcy mają 
informację o konieczności wywozu 
odpadów czy monitoring zanieczysz-
czeń powietrza, co jest już obecne w 
wielu miastach w Polsce. Popularnym 
rozwiązaniem są aplikacje pomaga-
jące w korzystaniu z komunikacji 
miejskiej, pozwalające na wynajęcie 
hulajnóg czy rowerów. Chociaż pro-
jekt Smart City nie wydaje nam się 
zbytnio bliski to szereg ułatwień i 
udoskonaleń możemy dostrzegać w 
wielu miastach w Polsce, i nie zawsze 
muszą to być miasta duże czy wręcz 
metropolitarne. Smart City mają 
bez wątpienia wiele zalet, jednak nie 
wszyscy mogą odnaleźć się w takiej 
rzeczywistości. Pomimo miłej wizji 
ułatwiających naszego życie rozwią-
zań koncepcja inteligentnych miast 
ma również szereg wad, które mogą 
wpływać na życie mieszkańców. Jed-
nym z problemów konceptu Smart 

City jest uzależnienie człowieka od 
nowoczesnych technologii. Koncep-
cja Smart City zakłada, że technologie 
są nieodłącznym elementem rozwoju 
i funkcjonowania miasta – człowiek 
wykorzystuje je w niemalże każdej 
sferze życia. Takie podejście mogłoby 
mieć szereg zalet np. zamiast zwykłe-
go czekania w kolejce do rejestracji 
u lekarza możliwe by było wybranie 
dogodnego terminu za pomocą apli-
kacji albo np. parkingi wzbogacone 
o czujniki informowałyby kierowcę o 
prawidłowym położeniu samochodu. 
W mieście o wysokim rozwoju tech-

nologicznym większość usług takich 
jak rejestracja czy wizyta u lekarza, a 
także dokonanie opłaty parkingowej 
i wiele innych spraw, mogłoby odby-
wać się za pośrednictwem rozmaitych 
urządzeń. Najczęściej do takich usług 
niezbędny byłby smartfon lub inne 
urządzenie (urządzenia). Niestety 
ten kierunek urbanizacji przyszłości 
może przyczyniać się do tzw. wy-
kluczenia technologicznego. Osoby, 
które nie posiadły umiejętności bądź 
nie są zdolne do obsługiwania takich 
urządzeń mogą mieć liczne problemy 
w wielu płaszczyznach życia. Pro-
blemem może okazać się kupienie 
biletu autobusowego czy odebranie 
zakupów. Zbyt pochopne zastępowa-
nie metod analogowych metodami 
cyfrowymi może okazać się zgubne, a 
nawet budzić sprzeciw różnych grup 
społecznych. Rozwiązaniem tego 
problemu, który w przyszłości może 
się pojawić w miejskiej przestrzeni 
jest wprowadzenie darmowych szko-
leń informatycznych dla seniorów 
i innych grup społecznych, które 
potrzebują oswojenia się z nowinka-
mi technologicznymi. Osoby starsze 
chętnie korzystają z takich kursów, a o 
sensie ich przeprowadzania świadczy 
wzrost zainteresowania technologią 
wśród tych grup podczas pandemii 
Covid-19. Dzięki znajomości obsługi 
smartfonów osoby starsze mogły w 
tym czasie w większym zakresie spo-
tkać się z rodziną i było to dla nich 
bezpieczniejsze niż kontakt osobisty z 
najbliższymi.

Czym jest 
zrównoważony rozwój?

Temat zrównoważonej konsump-
cji i produkcji po raz pierwszy pojawił 
się na arenie polityki światowej w trak-
cie konferencji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w sprawie środowiska 
i rozwoju w Rio de Janeiro w 1992 r. 
Dzisiejsze ramy polityczne działań w 
sprawie zrównoważonej konsumpcji 
i produkcji oparte są na Deklaracji 
z Johannesburga przyjętej podczas 
Światowego Szczytu Zrównoważonego 
Rozwoju w Johannesburgu w 2002 r. 
oraz z procesu z Marakeszu zapocząt-
kowanego w 2003 r. Strategia zrówno-
ważonego rozwoju Unii Europejskiej, 
uaktualniona w 2006 r., uznała zrów-
noważoną konsumpcję i produkcję 
za jedno z siedmiu najważniejszych 
wyzwań do pokonania. Rozwój gospo-

Przyszłość dzieje się na naszych oczach.  
Jak się rozwijać, by nie niszczyć środowiska?

W obliczu gwałtownej urbanizacji oraz rosnącej liczby ludności, miasta przyszłości stają przed ogromnym wyzwaniem: jak rozwijać się dynamicznie, nie niszcząc przy tym 
środowiska. Tradycyjne metody zarządzania miastami często generują problemy związane z zanieczyszczeniem powietrza, deficytem zieleni, brakiem efektywnych rozwiązań 
transportowych i wysokim zużyciem energii. W efekcie wiele współczesnych metropolii zmaga się z problemami, które wpływają nie tylko na zdrowie mieszkańców, ale i na 
stabilność ekosystemów. Czy istnieje jednak sposób na pogodzenie szybkiego rozwoju z ochroną środowiska? Jakie innowacje mogą wprowadzić miasta, by stać się bardziej 
przyjaznymi dla człowieka i natury jednocześnie? Przyjrzyjmy się strategiom zrównoważonego rozwoju miejskiego, które mogą być kluczem do przyszłości naszych metropolii.

darczy krajów UE oraz innych krajów 
tzw. wysokorozwiniętych przyczynia 
się do wzrostu konsumpcjonizmu 
żywnościowego, odzieżowego, tech-
nologicznego, a także innych sektorów 
gospodarczych. Takie produkty jak 
żywność oraz odzież produkowane są 
masowo, przez co zmniejszają się rynki 
regionalne i lokalne. Z większym za-
potrzebowaniem na różne produkty i 
usługi zwiększa się ilość odpadów, któ-
re zalegają w środowisku. Powstają tzw. 
dzikie wysypiska śmieci, a ich nadmiar 
często jest wywożony w inne części 
świata. Konsumpcja związana jest z 
zużywaniem zasobów pierwotnych i 
przyczynia się do wzrostu emisji CO2. 
Dobra najczęściej transportowane są 
z krajów rozwijających się do krajów 
wysokorozwiniętych. Dzięki temu zja-
wisku największy koszt ponosi ludność 
oraz środowisko krajów rozwijających 
się, a nadmierna produkcja przyczynia 
się do tworzenia różnic pomiędzy 
krajami rozwijającymi się, a krajami 
rozwiniętymi. Różnice te dotyczą 
m.in. wyżywienia ludności, klęsk przy-
rodniczych, ograniczonej dostępności 
do wody pitnej, kon�iktów zbrojnych, 
zdrowia publicznego, nierówności 
społecznych czy korupcji.

Agenda na Rzecz 
Zrównoważonego 

Rozwoju 2030
Dokument ten został przyjęty 

przez wszystkie państwa ONZ w 
2015 roku w Nowym Jorku i doty-
czy celów zrównoważonego rozwoju 

oraz związanych z nimi zadań, które 
mają zostać osiągnięte do 2030 roku. 
Agenda uwzględnia siedemnaście 
celów i dołączonych do nich zadań 
głównych. Do jednego z zadań należy 
m.in. wprowadzenie dziesięcioletnich 
programów dotyczących zrówno-
ważonej konsumpcji i produkcji 
wszystkich krajów, przy czym kraje 
rozwinięte powinny tym działaniom 
przewodzić, z uwzględnieniem stop-
nia rozwoju i możliwości krajów roz-
wijających się. Kolejnym zadaniem 
jest zapewnienie zrównoważonego 
zarządzania i efektywnego zużycia 
zasobów naturalnych. Ważnym zada-
niem uwzględnionym w tej deklaracji 
jest zmniejszanie o połowę globalnie 
marnowanej żywności w sprzedaży 
detalicznej i konsumpcji, a także 
w procesie produkcji i dystrybucji, 
uwzględniając straty żywności przy 
jej zbiorach. Kolejną kwestią jest 
zapewnienie stabilnego i ekologicz-
nego zarządzania chemikaliami oraz 
odpadami podczas całego cyklu ich 
użycia, zmniejszanie wszelkich za-
nieczyszczeń w powietrzu, wodzie i 
glebie. Takie działanie przyczyni się 
do zminimalizowania negatywnych 
skutków zdrowotnych wynikających z 
narażenia na te substancje oraz ogra-
niczenie ich negatywnego wpływu 
na środowisko. Do tego przydatna 
może być zasada 3R – z ang. Reduce 
Reuse Recycle, czyli redukuj, używaj 
ponownie i poddawaj do recyklingu. 
Ważnym celem jest również zachę-
canie przedsiębiorstw do wdrażania 

praktyk zrównoważonego rozwoju 
i branie pod uwagę tych działań w 
raportach okresowych. Znaczenie ma 
również promowanie odpowiedzial-
nych działań w zakresie zrównoważo-
nych zamówień publicznych, zgodne 
z polityką i priorytetami krajowymi. 
Jedną z najważniejszych kwestii po-
ruszonych w Agendzie była również 
edukacja i podniesienie świadomości 
u ludzi na temat zrównoważonego 
rozwoju oraz stylu życia zgodnego 
z naturą. Brak działań oraz efektów 
działań może prowadzić do kumulacji 
strat środowiskowych i związanych 
z tym innych zagrożeń. Straty śro-
dowiskowe szczególnie dotkliwe są 
dla krajów rozwijających się i dla 
osób najuboższych (np. zmniejszona 
dostępność wody pitnej i innych pod-
stawowych potrzeb), co związane jest 
z pogłębiającymi się nierównościami 
społecznymi, a to z kolei może przy-
czyniać się do wzrostu kon�iktów w 
społeczeństwach, a także pomiędzy 
nimi. Zrównoważona produkcja dóbr 
związana jest ze zwiększeniem nakła-
dów, a tym samym zwiększenie cen 
produktów końcowych. Konsument 
nieświadomy strat środowiskowych, 
chętnie wybiera produkty tańsze, dla-
tego powinno wdrażać się programy 
edukacyjne zwiększające świadomość 
konsumencką.

(ak), fot.wygenerowane 
przez AI chat gpt

Futurolodzy przedstawiają różne wizje przyszłości 
miast od nas zależy w jakiej przestrzeni będziemy żyć.
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W obu spotkaniach 
Chespa triumfowała 6-4, a 
w każdym z meczów trzy po-
jedynki kończyły się tie-bre-
akami. W domowym starciu 
z Polonią najbardziej wy-
równane były potyczki Mi-
chała Wodniaka z Robertem 
Olenckim, Patryka Jędrzeja-
ka z Robertem Szczęsnowi-
czem oraz deblowa „bitwa” 
pary Adam Linek/David 
Lepich z duetem Olencki/
Sasiak. Wodniak przegrywał 
już 1-2, ale zdołał odwrócić 
złą kartę i najpierw dopro-
wadził do remisu pokonując 
przeciwnika 11-6, by w 
partii numer pięć pozwolić 
konkurentowi ugrać tylko 
pięć „oczek” i tym samym 
zgarnąć punkt dla zespołu. 
Podobny scenariusz miała 
singlowa rozgrywka Jędrze-
jaka. Po trzech partiach 2-1 
prowadził Szczęsnowicz, 
lecz końcówka należała do 
naszego zawodnika, który 
po zwycięstwach do 6 i 9 
mógł fetować sukces. W grze 
podwójnej Linek i Lepich 
poszli tą samą drogą oddając 
pierwszego i trzeciego seta. 
W drugim wygrali na prze-
wagi do 10, a przepustkę do 
partii numer pięć uzyskali 

zwycięstwem do 9. Tie-break 
przebiegał już zdecydowanie 
pod dyktando żywocickich 
pingpongistów, bo wygrali 
oni go 11-4 i cały pojedynek 
3-2. Dla gospodarzy punk-
tował jeszcze Linek, który 
wygrał 3-0 z Olenckim i 3-1 
z Sasiakiem. Tego ostatniego 
w takich samych rozmiarach 
pokonał także Wodniak i 
Chespa zgarnęła pełną pulę.

W konfrontacji z rezer-
wami Borucina świetnie 
zaprezentowały się żywocic-
kie pary deblowe. Linek do 
spółki z Leonem Krawczy-
kiem z kwitkiem odprawili 
Daniela Vitaska i Marka 
Ciermiengę pokonując ich 
3-1. Taki sam rezultat na ko-
rzyść żywociczan padł w me-
czu Wodniak/Jędrzejak kon-
tra Dalibor Gasman/Oliwier 
Sliwka. W grze pojedynczej 
najłatwiej poszło Linkowi, 
który 3-0 rozbił Ciermien-
gę. Jan Szczepanek oddał 
tylko jednego seta Sliwce, a 
najdłużej przy stole walczyli 
Jędrzejak i Wodniak, bo obaj 
do zwycięstw potrzebowali 
pięciu setów. 

Na dwie kolejki przed 
końcem pierwszej rundy 

rozgrywek Chespa ma na 
koncie 14 punktów, po-
dobnie jak rezerwy Skarbka 
Tarnowskie Góry. Obydwa 
zespoły zmierzą się ze sobą 
w najbliższej kolejce zapla-
nowanej na godzinę 18.00 
w poniedziałek 16 grudnia, 
a gospodarzem spotkania 
będzie Chespa Żywocice. 

Protokoły:

Chespa Żywocice – 
Polonia Łaziska Górne 

6-4
Wodniak 2, Lepich 0,5; 

Jędrzejak 1, Linek 2,5.

Naprzód II Borucin – 
Chespa Żywocice 4-6

Jędrzejak 1,5; Wodniak 
1,5; J.Szczepanek 1, Linek 
1,5; Krawczyk 0,5.

TENIS STOŁOWY 
 - II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA B

TABELA
1. Skarbek II Tarnowskie G.  9  14  56:34
2. Chespa Żywocice  9  14  54:36
3. GUKS Byczyna  9  13  53:37
4. KTS III Gliwice  10  11  50:50
5. UKS Turawa  9  10  48:42
6. Gwiazda Seger Skrzyszów  10  10  51:49
7. Odra Kąty Opolskie  10  9  54:46
8. Naprzód II Borucin  9  7  42:48
9. Feniks Pyskowice  8  6  33:47
10. Polonia Łaziska Górne  10  6  39:61
11. Polska Cerekiew 8  5  33:47
12. AKS Mikołów  9  5  37:53

(raul)

W pierwszej fazie tur-
nieju 12-letnia podopieczna 
trenera Karola Szczepanka 
tra�ła do grupy szóstej, gdzie 
po trzech pojedynkach zajęła 
co prawda czwartą, ostatnią 
lokatę, ale i tak awanso-
wała do 1.rundy turnieju 
głównego. Tam „na dzień 
dobry” nasza pingpongistka 
tra�ła na Annę Uciechowską 
(Orzeł Wysocko Wielkie) 
i po czterech setach (11-9, 
11-13, 11-4 i 11-8) mogła 
cieszyć się z awansu do ko-
lejnego etapu. W rundzie 
numer dwa los skojarzył ją 
z Amelią Jabłońską, a mecz 
z zawodniczką klubu LUKS 
Chełmno liczył sobie aż pięć 
partii. Pierwszą do 11 na 
swoją korzyść rozstrzygnęła 
rywalka, ale za chwilę w 
takich samych rozmiarach 
górą była żywociczanka. 
Podobnie rzecz się miała w 
dwóch kolejnych setach. 
Trzeciego do 9 wygrała  Ja-
błońska, by w odpowiedzi, 
również do 9 górą była Kli-
ma. Tie-break przebiegł już 

zdecydowanie po myśli tej 
ostatniej i po trium�e 11-6 
to tenisistka Żywocic zna-
lazła się w gronie szesnastu 
najlepszych zawodniczek w 
kraju. W trzeciej rundzie 
po bardzo zaciętym i dra-
matycznym spotkaniu Anna 

Klima uległa 2-3 Anastazji 
Kalat (UKS Lider Milicz) i 
ostatecznie sklasy�kowana 
została na miejscach 13-16. 
Jej klubowa koleżanka, Lena 
Gromala zajęła 57-60 lokatę.

(raul)

Obie ekipy z różnych 
względów nie zagrały w 
optymalnych składach, a 
kujawianie przystąpili do 
zawodów z zawodnikiem z 
pola w bramce. W 13.minu-
cie właśnie błąd bramkarza 
miejscowych sprawił, że 
Strzeleczki objęły prowadze-
nie 1-0 za sprawą Krzysztofa 
Kerna. Kiedy po dwóch 
kwadransach gry na 2-0 
podwyższył Marek Kern, a 
chwilę później trzeciego gola 
na konto przyjezdnych zapi-
sał Robert Herz wydawało 
się, że jest „pozamiatane”. 
W tej części gry gospodarze 
mieli swoje sytuacje bram-
kowe, ale byli potwornie 
nieskuteczni. Dwukrotnie 
stuprocentowych okazji nie 
wykorzystał Mateusz Barysz, 
a strzały Wojciecha Lesiewi-
cza defensorzy Strzeleczek 
skutecznie zablokowali. W 
końcówce premierowej od-

słony czwartym tra�eniem 
mógł dobić gospodarzy 
Sebastian Tomala, lecz ude-
rzeniem z czterech metrów 
tra�ł prosto w interweniu-
jącego na linii bramkowej 
Michała Gallę. Chwilę póź-
niej arbiter zaprosił obydwa 
zespoły na przerwę.

Po zmianie stron było nie 
mniej ciekawie. Miejscowi 

ostro wzięli się do odrabia-
nia strat i po kilku minu-
tach cieszyli się z pierwszej 
bramki. Zdobył ją Julian 
Kubiczek dając sygnał kole-
gom, że nie wszystko jeszcze 
stracone w tym meczu. W 
70.minucie podopieczni 
Mateusza Proby złapali kon-
takt dzięki tra�eniu Wojcie-
cha Lesiewicza i pojedynek 
nabrał rumieńców. Siedem 

Tenis stołowy

Świetny występ młodziczki
Anna Klima z klubu LZS Żywocice znalazła się w najlepszej szesnastce 
Grand Prix Polski Młodziczek w tenisie stołowym. W imprezie rozgrywa-
nej w Krakowie udział wzięły 64 zawodniczki z klubów z całego kraju.

Anna Klima z trenerem Karolem Szczepankiem.

Tenis stołowy – II liga

Chespa wiceliderem
Dwa cenne zwycięstwa zanotowała Chespa. W ubiegłym tygodniu te-
nisiści stołowi z Żywocic ograli Polonię Łaziska Górne oraz Naprzód II 
Borucin dzięki czemu wskoczyli na drugie miejsce w tabeli ustępując 
liderowi jedynie gorszym bilansem setów. 

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski OZPN

W półfinale zagrają Strzeleczki
Siedem bramek padło w pucharowym spotkaniu Kujaw ze Strzeleczkami. Gminne derby na swoją korzyść rozstrzygnęli goście i to oni w półfinale 
powiatowych rozgrywek zmierzą się z Żywocicami.

minut później było już 3-3, 
a na listę strzelców ponow-
nie wpisał się Kubiczek. 
Zanosiło się na dogrywkę, 
lecz w końcówce zabójczy 
cios zadał rezerwowy w eki-
pie Strzeleczek Piotr Daniel 
i to jego zespół cieszył się z 
promocji do kolejnej rundy 
rozgrywek terytorialnego 
pucharu. 

W powiatowym pół�-
nale PP, zaplanowanym na 
9 marca przyszłego roku, 
LKS Strzeleczki na własnym 
boisku podejmie LZS Żywo-
cice.

TERYTORIALNY PU-
CHAR POLSKI OZPN 
- EDYCJA 2026/2027 

POWIAT KRAPKOWICKI

ĆWIERĆFINAŁ

LZS KUJAWY – LKS 
STRZELECZKI 3-4

UNIA KRAPKOWICE – 
LKS OBROWIEC 3-0 v.o.

LZS KÓRNICA NOWY 
DWÓR – LZS ŻYWOCI-
CE 2-6

GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE – wolny los

1/2 FINAŁU – 9 MARCA 
2025 r.

UNIA KRAPKOWICE – 
GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE

LKS STRZELECZKI – 
LZS ŻYWOCICE

(raul)

Protokół:

LZS Kujawy – LKS Strzeleczki 3-4 (0-3)
0-1 K.Kern-13., 0-2 M.Kern-30., 0-3 Herz-36., 1-3 
Kubiczek-50., 2-3 Lesiewicz-70., 3-3 Kubiczek-77., 3-4 
P.Daniel-83.

Kujawy: Galla – O�era, Grosz (35.Kubiczek), Leżuch, Majer, 
Mochnik (72.Nieświec), Proba, Kotyś, Lesiewicz, Barysz, Tomala.  
Trener: Mateusz Proba.

Strzeleczki: Nowak – Uliczka, Wistuba, Spa-
łek, M.Kern, Herz, Wrzeciono, Suchan, Fraj, Ma-
rek (46.Patryk Daniel), K.Kern (46.Piotr Daniel).  
Trener: Patryk Wrzeciono.

Michał Galla (z prawej) z konieczności zagrał w 
bramce drużyny z Kujaw.

Marek Kern (w środku) wpisał się na listę strzelców w 
gminnych derbach.
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Premierowego gola w 
imprezie zdobył Jewgienij 
Obushko, a jego zespół po 
zaledwie trzech minutach 
gry wypracował sobie nad 
rywalem trzybramkową 
przewagę. Przed przerwą 
team Solution stracił jeszcze 
cztery bramki i praktycznie 
było jasne, że pełną pulę w 
tym meczu zgarnie Szew 
Bud. Skończyło się na efek-
townym 10-0 dla jednego 
z głównych faworytów ligi, 
a hat-trickiem wśród zwy-
cięzców popisał się Patryk 
Sobolewski. Po dublecie 
zaliczyli z kolei: Tobiasz 
Burzan i wspomniany wyżej 
Obushko. 

Skuteczności polsko-
-ukraińskiej drużynie po-
zazdrościli futboliści Grusz-
ki, którzy drogę po komplet 
punktów z Boysami także 

„wybrukowali” dwucyfrów-
ką. Cztery razy do siatki 
przeciwnika tra�ał najsku-
teczniejszy tego dnia w całej 

lidze Paweł Chrzanowski, 
a trzy razy gratulacje od 
kolegów z zespołu odbie-
rał Natan Gruszka.  Listę 

strzelców uzupełnili jeszcze 
Tobiasz Stokłosa, Szymon 
Guzowski i Karol Nowak. 
Honorowa zdobycz dla 
pokonanych była dziełem 
Pawła Fiszera.

Udanie starcie z Filpla-
stem rozpoczęli „są żerme-
ni” za sprawą Dawida Sze-
nowskiego. Na półmetku 
spotkania było już jednak 
2-1 dla rywali, bo swoje 
w ofensywie zrobili Jakub 
Jaśkowiec i Bartosz Jamko-
wy. Ten ostatni poprawił 
później rezultat kapitalną 
bramką niemal z zerowego 
kąta, a gdy dublet dołożył 
jeszcze Michał Kucharczyk 
emocje w tym meczu się 
skończyły. 

Cztery straty do odro-
bienia w drugiej połowie 
spotkania z Autoluxem 

mieli futsaliści spod znaku 
Erdy Team. Sił i umiejęt-
ności starczyło im tylko 
na honorową zdobycz, a 
pojedynek zakończył się 
wygraną 7-1 Autoluxu. 
Po dwa razy futbolówkę 
między słupki bramki Erdy 
kierowali: Przemysław Ko-
walski i Marcin Machura, 
a raz sztuka ta udała się 
Andrzejowi Woźniakowi, 
Łukaszowi Pierskale oraz 
Martinowi Jaszkowicowi. 

Od mocnego uderze-
nia rywalizację rozpoczęła 
Hestia. Ekipa, która w 
komplecie zaliczyła wszyst-
kie dotychczasowe edycje 
Ligi Tygodnika rozstrzelała 
7-2 Ogniostop. Katem 
pokonanych był Piotr So-
bota, autor trzech zdobyczy 
bramkowych. Na listę snaj-
perów wpisali się także Na-
tan Przybyła, Jakub Mutke, 

Dawid Łapszyński i Jakub 
Pindral. 

Najbardziej wyrównany 
pojedynek niedzielnych zma-
gań stoczył Filplast Głogó-
wek z Autoserwisem. Już do 
przerwy Głogówek prowadził 
2-0, ale po zmianie stron 
pościg Nowaków omal nie 
zakończył się sukcesem. Gło-
gówecki team wygrał osta-
tecznie 4-3, a łupem bramko-
wym po połowie podzielili się 
Łukasz Bawoł i Patryk Mika. 
W protokole pokonanych 
dwukrotnie znalazło się na-
zwisko Markusa Janochy, a 
raz Lukasa Arisa. 

LIGA FUTSALU  
TYGODNIKA KRAPKO-
WICKIEGO 2024/2025

1.KOLEJKA:

GRUPA A

HESTIA – OGNIOSTOP 
7-2

FILPLAST – Otmęt SG  5-1

FILPLAST GŁOGÓWEK 
– NOWAK AUTOSERWIS 
4-3

PLON BŁOTNICA 
STRZELECKA – pauza
1. HESTIA 1 3 7-2
2. FILPLAST 1 3 5-1
3. FILPLAST GŁOGÓWEK 1 3 4-3
4. NOWAK AUTOSERWIS 1 0 3-4
5. OTMĘT SG 1 0 1-5
6. OGNIOSTOP 1 0 2-7
PLON BŁOTNICA - - -

GRUPA B

ISDM SOLUTION – 
SZEW BUD 0-10

SO ERDA TEAM – AU-
TOLUX 1-7

FC YOUNG BOYS – 
GRUSZKA BRUK 1-10
1. SZEW BUD 1 3 10-0
2. GRUSZKA BRUK 1 3 10-1
3. AUTOLUX 1 3 7-1
4. SO ERDA TEAM 1 0 1-7
5. FC YOUNG BOYS 1 0 1-10
6. ISDM SOLUTION 1 0 0-10

(raul)

Daniel Stupak nieco-
dziennymi interwen-
cjami uatrakcyjniał 
swój pobyt w bramce 
Szew Budu.

Liga Futsalu Tygodnika Krapkowickiego

Wygrywali faworyci
Ruszyła szesnasta edycja tygodnikowej halówki z udziałem trzynastu drużyn. Na otwarcie rozgrywek pokaz siły zaprezentował Szew Bud, który 
dwucyfrówką do zera rozgromił ISDM Solution. „Dyszka” była też udziałem zawodników Gruszki Bruk. Przed rozpoczęciem rozgrywek minutą 
ciszy uczczono pamięć zmarłej Katarzyny Nowogórskiej, dyrektor ZRS w Gogolinie.

Piłkarze Szew Budu (niebieskie koszulki) nie mieli litości dla ekipy Solution.

 Filplast źle zaczął mecz z Otmęt SG, ale jeszcze przed przerwą odrobił straty z nawiązką.
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